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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni. 
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(Mowa Bismarka w parlamencie niemieckim. — 
Zapowiedź dymisji. — Zwołanie sejmów na 25. bm. 
pewne. — Do podróży cesarza do Galicji. — Mi- 
zerje centralistyczne, — Centraliści nie wybrali 
Horsta od górno-austrjackiej kurji dworskiej, i jak 
na tem wyszli). 


Do dziejów naprężenia istniejącego między 
parlamentem niemieckim a Bismarkiem, & zao- 
strzonego ostatniemi czasy projektem rządowym 
wtłoczenia dolnej Łaby w cłowy Niemiec, 
przybywa niespodziewanie fakt ZNP: en dla 

iemiee niepospolitego znaczenia. W sobotę zja- 
wil się w parlamencie Bismark — on, który 
ani razu podczas bieżącej sesji nie zaglądał do 
Izby, i wypowiedział długą, nader ciekawą mo- 
wę. Mamy ją niemal całą w dosłownem brzmie- 
nia przed sobą Opuszcżająć tedy ustępy, doty- 
czące sprawy Hamburga, jego przedmieścia Bt. 
Pauli i porzecza dolnej Łaby — jako zanadto 
specjalne i zgoła nas nie obchodzące — pod- 
nieść musimy te „pesa, w których Bismark 
wchodzi na szerokie pole walki, toczącej się 0° 
becnie między nim a parlamentem. 

Przedewszystkiem tedy zwraca się przeciw 
stronnictwu katolickiema (centrum). „W zeszłym 
roku — powiada — wyniósłem ztąd przekona- 
nie, it centrum będzie odtąd przychylniej za- 
ohowywało się względem rządu. A przekonanie 
to popchnęło mnie do nawiązania rokowań z 
kurją rzymską, po których spodziewałem się na- 
wet wiele dobrego. Tymczasem dzisiaj, patrząc 
na to jakie stanowisko zajęło centrum, wypada 
mi się rozczarować. Muszę bowiem tę postawę, 
jaką centrum zajęło przeciw niemieckiemu rza- 

owi w ogóle, a pruskiema w szczególności, 
tłumaczyć sobie jako wyraz intencyj żywionych 
względem nas przez kurję rzymską, jako baro- 
metr tego, czego: mamy się z Rzymu spodzie- 
wać. (Protestącje na ławach centrum.) Waszych 
protestacyj nie mogę panowie uwzględnić; wie- 
lu z was otrzymało mandaty dzięki protekcji 
księży, 8 niewątpliwie każdy z was pragnie 
znowu być wybranym przy nowych wyborach, 
cóż więc warte wasze protestacje ? Zresztą jest 
to waszą rzeczą, dla jakich powodów prowadzi- 
«ie systematyczną opozycję*. 

Rozprawiwszy się tak impertynencko ze 
Stronnictwem katolickiem, i zagroziwszy kurji 
rzymskiej, że jeżeli nie skłoni centrum do po- 
pierania projektów rządowych, to o zawieszeniu 


walki kaltaralnej i myśleć nie powinna, zwraca; y 5 
pE r í 'tego Izba posłów rozejdzie się pod warankiem 


się Bismark do innych stronnietw, „do tych 
wszystkich frakcyj — powiada — które jako 

D- katolików uważać-można, bo się tm wy- 

gują i pomagają im do tworzenia większości 
w parlamencie. Czyż nigdy nie zastanowiliście 
się panowie, jakie konsekwencje wasza syste- 
matyczna opozycja pociągnąć za sobą może? 
Zdaniem mojem grunt, na którym zbudowane 
jest cesarstwo Niemieckie, nie jest jeszcze dość 
trwałym, aby wolno było bawić się w opozycję. 
A znowu walczyć wszelkiemi sposobami z rzą- 
dem, to ulnbiona zabawka każdego Niemca. Ja- 
dnakże niech się każdy z panów zastanowi nad 


tem, czy dając folgę tej wrodzonej swojej dą-. 


śności do opozycji, nie przyczynia się do roz- 
woju partykularyzmu, nie popiera partyknlar- 
nych dążności, wchodzących w skład Rzeszy? 
Zapytacie mnie może, dlaczego w tym tonie do 
was przemawiam ? Oto dlatego, że chciałem raz 
jeszcze w życiu z tego stanowiska (z ławy kan- 
clerskiej) rzucić okiem na perspektywę parla- 
mentu niemieckiego, rax jeszcze do parlamentu 
przemówić i raz jeszcze, zanim to stanowisko 
porzucę i stanę pomiędzy wami jako członek 
parlamentu, powiedzieć wam moje zdanie o na- 
rodowych dążeniach Niemiec.“ 


p nów fre 


Dowcipny pomysł 
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(Cigg dalszy.) 


Młody człowiek z niemem podziwieniem 
spojrzał na mówiącego. On zupełnie tego co brat 
wmawiał w niego nie wiedział. Cóż się stało 
w tym domu, Od czasu, jak w nim był ko raz 
ostatni? „Pani będzie się gniewać“, Wyrazy 
te niedomówione brzmiały mu wciąż w uszach, 
sznniały w koło niego w pd Wszakże 
te same słowa słyszał niedawno wymówione 
grońnie przez asta młodej dziewczyny, 8 w gło- 
sie brata odbijały się one jak głośne potężne 
echo. I któż to był taki, ta nieznana tajemni- 
cza potega, na której samo wspomnienie wszy- 
scy drżeli z obawy. Przecież nie ona, ta ja- 
sna, cicha, łagodna istota, która nigdy w życia 
nie umiała się zdobyć na przeprowadzenie swo- 
ja moli w najmniejszej rzeczy. A więc któż 


była cierpiącą, odezwał się pierwszy Włady- 
sław wi a jakby tłamił 


dniósł głowę uámiec 
się ironicznie i z Ka (5) ża oai 
pa aR człowieka. 
~- Najlepiej idé sam się o tom przekonać 
— odpowiedział wreszęie ruszając ramionami, 
da TIN mogę ci» pod tym względem o- 


Młody człowiek doa aał dziwnego ściśnienia 
gorca. czas stał jak skamie bez tchu 
i głosu, patrząc z prrerażeniem w obojętne, 


Ta ostentacyjna zapowiedź dymisji jak grom 
spada na głowy członków parlamentu. Odtąd 
zmienia się sytuacja, temperatura parlamentu 
zaczyna się podnosić, ręce co chwila składają 
się 6 bicia oklasków, mnożą się oznaki sym- 
patyzowania z mowcą, a Bismark jako wpra- 
woy szermierz dostrzeg* tę zmianę i kuje że- 
lazo póki gorące. . 

„Nie jestem już młody, moi panowie, dłago 
jag żyłem i viele w mojem życiu kochałem 
(Wzruszenie, liczne oznaki sympatji). Jedynie 
wolą cesąrza trzyma mnie na tem stanowisku ; 
w sędziwym jego wieku nie mogę go przecież 

rzucić ; ala niemniej jednak, panowie, jestem 
ardzo znużony. Zbliża się tedy chwila, kiedy 
będę musiał złożyć ten ciężar w inne ręce, a 
wtenczas, ustępując, poradzę cesarzowi — jeżeli 
centrum Wytrwa na swem opozycyjnem stano- 
wisku — aby wybrał gabinet z takich ladzi, 
którzyby potrafili dążenia centralnego stronni- 
etwa pogodzić z dążeniami konserwatystów.* 
(Żywe oklaski.) 
Zeszedł Bismark s loży kanclerskiej i opu- 
ścił salę — a Izba w nismem trwała milczeniu. 
Dopiero po chwili wszedł na trybunę Wolfson, 
postępowiec, i oświadczył, że protetti energi- 
cznie przeciw twierdzeniu kanclerza, iż prowa- 
dzenie oppozycji przeciw rządowi jest popiera- 
niem partykularystycznych dążności. Windhorst 
— przywódzca katolików — założył jeszcze pro- 
test przeciw podejrzeniu, iż katolicy są pod 
wpływem kurji rzymskiej, — poczem Izba odro- 
ezyła się do dzisiaj, aby — jak przypuszczają 
depesze prywatne z Berlina — wynaleźć dzi- 
siaj taki zręczny wybieg, któryby i nratował 
honor germańskich cosy jonta i zarazem u- 
koił rozdrażnione nerwy kanclerza. Byłoby to 
jednak zaprawdę wstydem dla parlamenta nie- 
mieckiego, gdyby tak nagle pod wpływem je- 
dnej zręcznej mówki dał się cofnąć z drogi, na 
którą wkroczył. 


W sobotę cały budżet przedlitawski uchwa- 
lony został w Izbie posłów; dzisiaj odbywa się 
drugie czytanie, — tak więe w piątek a najda- 
lej w sobotę prace Izby posłów na teraz będą 
skończone, gdyż konwencje handlowe i ustawa 
o taksie wojskowej żadnej nie wywołają rozle- 
głej dysknsji, a sprawa wyborów z górno-au- 
strjackiej karji dworskiej na dni kilka rozto- 
czyć się nie może. D. 14. czy 15. bm.jednak nia 
nastąpi jeszcze zamknięcie Rady państwa, gdyż 
niewiadomo jeszeze, ezy Izbą panów wszystkie 
uchwały zgodnie z Izbą posłów poweźmie. Dla- 


listownego wezwania w razie potrzeb zi gdyby 
| ta potłzeba Żaszła, i Izba posłów bodaj na je- 
dno posiedzenie jeszcze się zebrała, to zamknię- 
leie Rady państwa odbyłoby się uroczyście, — 
jeżeli zaś Isby posłów już zwoływać nie będzie 
potrzeba, to zamknięcie nastąpi reskryptem, w 
Wiener Ztg. ogłoszonym. Na każdy sposób już 
pewnem ma być, że sesja zostanie według pra- 
wideł parlamentarnyzh zamkniętą «u nie tylko 
odroczoną, jak to rząd centralistyczny przez ca- 
łych sześć lat czynił, choć się zwał wiernokon- 
tytacyjnym. a 

Pi ZA alei też pewnem jest, że sejmy będą 
‘na 25. bm. zwołane. Napotykamy w dziennikach 
wiedeńskich, nawet w Vaterlandzie pogłoskę, że 
sejm galicyjski dopiero później, nawet aż w je- 
sieni będzie zwołany; ale pogłoska to mylna, i 
chyba ztąd powstała, że sejm nasz prócz sesji 
wiosennej będzie jeszcze może miał jesienną, 
przed zebraniem się delegacyj wspólnych 


Że cesarz przybęizie tego roku do Galicji, 
potwierdza się pośrednio tem, że gdy go zapro” 
siła deputacja szlązka, aby odwidził 
cieszyńsk 

Oies 


Wtan 
, zaproszenie to przyjął, i jak Gwiazd- 
ka donosi, „wyraził nadzieję, że w 


znudzone oblicze brata. Co znaczyły te stra- 


szne wyrazy, jakie nczucie je natcknęło? Wy- 


ało mu się, że w szyderczym ich dźwięku sty- | 


sa żałobny jęk dzwonów, odzywających się nad 
otwartym grobem ukochanej istoty. 

— Jeśli więc pozwolisz, to... wymi 
Gram, ocknąwszy po długiej chwili x zamy- 
ślenia. 

Pan Hieronim zamiast odpowiedzi skinął 
tylko głową niedbale i odwrócił się od brata 
Aaa. 


mknął się bez pożegnania na palcach z pokoja 
i drzwi zamknął za sobą po cichutku. 


Korzystając. z tej chwili, Władysław wy-| 


tego stopnia nie 
Każdy ka 


otem, gdyby nie można było inaczej, 
Em do drzwi idąc żebrać o kawałe 


II. 
Z sercom bijącem od niepokoju, młody ozto- 
wiek przeszedł | sb sień i udał się na drugą 
stronę domu. Cisza wszędzie panowała głęboka; 
nigdzie żywej daszy nie było widać. W wytwor” 
nie umeblowanym saloniku i w przyległych po” 
kojach, pomimo xapadającego zmroku posadzka 
lśniła się i błyszczała jak jedna wielka zwier- 
ciadlana tafa. Czytość i porządek utrzymany 
wzorowo musiał zwrócić na siebie oczy ażde- 
go. Władysław przystanął ogladając się NA 
wszystkie strony z jakiemś nieopisanem ucza” 
ciem zadziwienia i bojaźni. 

— Wszystko tak same jak było dawniej... 
a jednak jakoś inaczej, wymówił zwolna, nie 
zdając sobie sprawy, fe w tych simnych, uaty- 


ówił Wła- | 


razie podróży dą Galicji, i jego odwi- 
dzenie wystawy szlązkiej możliwem się stanie." 
Ztąd można wnosić, żę podróż cesarza do Gali- 
cji jest już postanowioną, ale naturalnie na kil- 
ka miesięcy naprzód nikt zapewnić nie może, że 
do skutku przyjdzie. 


O :l» słychać, dzisiaj ma klub postępowy 
wnieść w przedl, Izbie posłów swoją rezolucję 
względem wydania ustawy o języku „państwo- 
wym“ i językach „używanych w krajach“. Klub 


;|liberalny nie zesolidaryzował się z tą rezolucją, 
i pozostawił członkom swoim zupełną swobodę 


postępowania w tej sprawie. 

Tymczasem organigiją oba kluby centrali- 
styczne coraz zacieklejtagitację przeciw ckólni- 
kowi o języku czeskim. Za Radą miejską Libe- 
recką, druga znowu bemacka Rada miejska u- 
chwaliła rezolucję przegiw temu ogólnikowi, i 
lewieę Izby posłów na.ratunek powołała — do 
kilku tygodni zapewne wszystkie bemackie gmi- 
ny w Czechach pójdą za tym śladem. Tylko że 


grośnym był dla narodowego bytu Niemców w 
Czechach, to jużby ão dzisiaj wszystkie owe 
gminy były zaprotestowały. Zaraz po zamknię- 
ciu Rady państwa mają się odbyć walne wiece 
bemackie w Czechach i na Morawie, a na po- 
czątki czerwca organizują Herbsty i Koppy je- 
neralay wiec ceutraliatów, któryby się we Wie- 
dniu zgromadził — zapewne takawaną „szturm - 
petycją“ uchwalił, doręczyć ją rządowi postano- 
wił, i całą ludność Wiednia zwołał, aby towa- 
rzyszyła temu doręczeniu... Że o tem marzą po- 
stępowcy, o ile by drogiego ich życia nie nara- 
żało, wątpić wcale nie można; nie można też 
wąpić, że i p Herbst o czemś podobnem by za- 
marzył — gdyby tylko zdołał trocha powścią- 
gnąć swoją... negatywną odwagę — mówiąc ję- 
zykiem pozytywizmu — tj. ową odwagę, co to 
najbezczelniej gotowa imputować kłamstwa i 
szermierzyć najbardziej krętą sofisterją pod o- 
pieką nietykalności poselskiej, ale zawsze za za- 
ułkami się ogląda, kiedy jakiemu człowiekowi 
oko w oko stanąć trzeba jako mężczyzna a nie 
jako doktryner. ) 

Kiedy w sobotę wsiesiono w Izbie posłów, 
aby na dzisiejszy porządek dzienny naznaczyć 
także Sprawę wyborów z górno- austrjackiej 
kurji dworskiej, centraliści już się zabierali 
opponować tema, — policzyli się jednak w mgnie- 


cznej mniejszości. Natomiast na dzisiejsze po- 
siedzenie zwołali cały swój obóz od kołka do 
kołka, — tosamo jednak uczyniła i prawica. 

tychozas-było zwyczńdjem parlamentów a nawet 
przedl. Izby posłów, że poseł nie brał u- 
działa w głosowaniu nad swoim wyborem, — 
tym rarem jednak centraliści wezwali owych 
trzech posłów z tej kurji, aby głosowali nad 
swoim wyborem, skoro im regulamin tego nie 
zabrania. 

Tak więc zchodzi parlamentaryzm przed- 
litawski na ten ostatni jnż szczebel żydowizmu, 
który tylko kodeks karny uważa za kodeks mo- 
ralny, ina wszystko zezwala, za eo do krymina- 
łu nie biorą, lub choć biorą, to wykręcić się można. 
Ta eentralisci użyć chcą regulaminu parlamento- 
wego, sbi parlamentaryzm do ostatniej kałuży zę- 
pchnąć. 


nia tych wyborów, to rzecz łatwa do zrozumie- 


nia, bo nietylko ż8 w ramie unieważnienia onych, ` 


postradaliby trzech sławnych kolegów, nawet 
takiego Grossa z Wels — ale nadto musianoby 
rozpisać nowe wybory do sejmu górno-austrjac- 
kiego, gdyż i tam zasiadają posłowie z tej ku- 
rji, drogą nadużycia wybrani, a wtedy większość 


sejmu górno-austrjackiego przeszłaby z rąk cen-' 


tralistycznych w autonomiczne, 


R EZM EC 


wnych komnatach brakowął 
je dawniej ożywiał. 

W tej samej chwili głęboką ciszę 
„przenikliwy, choć przytłamiony odległ 
ijakić i jakby ciche, tanie d 


] nieśmiałe łkanie dziecinne. 
— Cicho mi bądźcie natychmiast niepoczcj- 
¡we smarkacze, bo dwa razy tyle dostaniecie i 
zamknę was na cały wieczór do ciemnej komór- 
ki. A to przechodzi wszelkie pojęcia takie mi 
krzyki wyprawiać nad głową. 

Łkanie w tej samej chwili ucichło zupełnie. 
| Władysław rzucił się w stronę, z której 
groźny ów głos dawał się słyszeć, chcąc zdaje 
taig biedz na ratunek. Po postąpieniu jednak 
(kilka kroków zatrzymał się-zakłopotany. I zkąd- 
że to on na pierwszym wstępie do dómu miał 
'prawo mięszać się do spraw niezuanych mu, do 


il fozsądzania których nikt go nie wzywał. 


— To jej dzieci podobno, ale to nie ona. Cóż 


7 się z nią dzieje — powtórzył raz jeszcze z co- 


raz większym niepokojem. 


szedł k 

sze ka r i 
na fotelik stosy "Log aa 
gniewać, * 
rzone 


„ W pierwszej chwili wydawać się mogło, że 
nikogo niema zej pokoju. a zmrok łagodną 
swą jednostajną barwą okrył 
zlowając je w jedną masę. Ale czujne oko mło- 
dego człowieka pomimo tego prędko odkryło to 
czego szukało, W rogu pokoju na łóżku naprze- 


O N UNS 


gdyby ów okólnik w samej rzeczy tak okropnie 


'wił i pisal swego czasu 
nin oka i dali pokój, widząc się w bardzo zna-' 


Że jednak centraliści pragną utrzyma- 


i Takim wprawdzie jest sam Loris Melikow, ale 


wszystkie sprzęty | wi 


„Zachodzi przytem zabawna hist«rja. Na ze- 
szłej kadencji Rady państwa posłem z tej ku- 
rji był także minister Horst — na tę kadencję 
umyślnie go nie wybrano tak jak i Stremsjera, 
ponieważ nie wystąpił z gabinetu Taaff-go, a 
natomiast wybrano owego Grossa, którego zno- 
wu miasto Wels tym razem wybrać nie chciało. 
Jenerał Horst znalazł mandat na żyźnej Bako- 
winie, — ale ciekawa rzecz, eoby się stało, gdy- 
by jen. Horst był od owej górno-austrjackiej 
kurji dworskiej wybrany... Jen. Horst przepadł 
w tej kurji, a teraz przepadną wszyscy  posło- 
wie tej kurji. 

i Na dobitek AJ gabinet M A A 
9, o której za Montagsrevye tolagram urzę- 
dowy nam donosi. Zostanie tą uchwałą zatkane 
jedno z głównych śródeł szwindlła, a zatem i 
siły centralistów. Od tej chwili może gabinet 
Taaffego przygotować się na walkę i na noże i na 
sztylety i na trucizny. Teraz dopiero wszystkie 
organa „Alliansy'* rozpoczną bój z całą forsą. 


Do Dz. Pot. piszą z Warszawy: „Ani jen. 
Albiedyński, ani też jen. Todtleben, ale hr. Szu- 
wałow wyznaczonym został ną przyszłego jene- 
rał - gubernatora w Warszawie a następcą bra- 
biego Kotzebuego. Tak przy niej oplewają 
„wieści co tylko tu nadeszłe z kompstentnych i 
wysokich śródeł, dodając, że Ścieśniona dzisiaj 
władza jenerał - gubernatora u nas będzie zna- 
cznie rozszerzoną, za czem też wybitność oso- 
ka ry hr. Bzuwałowa stanowczoby przema- 
wiała. 

i Hr. Szuwałow, były szef trzeciego oddiele- 


Etok. XIX. 


Praeapłutę i ogłoszenia pesyjmafy 

We i pri ai „OGrazety Ner.“ 
Plac Halicki w pełaou W. Ulanieckich. Ogo- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gas. 
Nar.“ ajenoja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zaś p. prłkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg. Poissonniere 88; w Wiednia 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfisohgasse. 
A. Oppudk Btadi, Binbenbastei 3., Rotter et Om. 
I Biemesgosae 15 G.L.. Daube et Cm, L Ma. 
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USLOBZENIE srzyjmsję sę za opłałą Ń wt. 
pał adean sziątodci jednego wismo drobapa 

Beklamy w rubryce „Nadosłane* 
20 et. od wiersza. 


z aae 


też i jego urząd jest czemś nowem. Ponieważ 
zaś jenerał Iznatiew nie ma chwilowo żadnej 
szansy, Więc, niechcą* z innymi hłądzić na +- 
lu domysłów i przypuszczeń, powróćmy do L-. 
Szuwałowa, którego przyszła władza w Pol 
uważaną jest dzisiaj za bardzo prawdopodol u. 
W ślad za tą wiadomością biegną i szeroko 
optymistyczne nadzieje, mówiące o pewnym ro- 
dzaja autonomii, o manifeście, dotyczącym uwol- 
nienia wszystkich duchownych z wygnania i 
powrotu ich na dawne stsnowiskś, 0 rozsserze- 
niu nakoniec władzy jenerał - gubernatora war- 
szawskiego, co, jak już powyżej nadmieniłem, 
idzie w parze z wybitnością i ważnością osoby 
hr. Szawałowa, który pomimo chwilowej nieła- 
ski carskiej i całej armii niechętnych, wpływo- 
wym i potężnym być nie przestał, Liczą także 
wiele na znakomite a ścisłe związki jego z dy- 
plomatami ościennych państw, wymieniając na 
pierwszym planie ks. Bismarka, którego ma być 
osobistym przyjacielem. Rzeczywiście tak Berg 
jak i hr. Kotzebue nie wychodzili swojem sta- 
nowiskiem po za obręb wysokiego czynownika 
w hierarchii biurokratyczno- wojskowej, a ogra- 
niczone atrybacje dawnych namiestników zagra- 
dzały im pole wszelkiej własnej iniejatywy, 
zmuszając w najmniejszych rzeczach odnosić się 
do Petersburga, gdzie znów absolutna a zieprze- 
błagana nawet widoczną lajal } nsposobien 
Polaków w ostatnim czasie zawzi i nie- 
chęć ku wszystkiemu, co polskie, zagradzała 
le wszystkim myślom reformy lub ulgi ja- 
jejkolwiek. zł 
Takie są chwilowo nadzieje | takie progao- 


lenia carskiej kancelarji, w ostatnim czasie nad- |styki wobec prawdopodobnej zmiany naczelnika 
zwyczajny wysłannik rządu moskiewskiego do|kraja. Mianowicie manifest, dotyczący powrotu 
Anglii, jest człowiekiem pięćdziesiątkilkuletnim. | duchownych, i idące x tem rozszerzenie wolno- 


Matka jego Polka, z domu Ostromęcka, s 


swego czasu z wielkiej piękności, była za p 
szym mężem ks. Zubowem. D tente 


a |ści jnej, znajduje x nas dużo wiary. Księ- 
erw-|ża Basi jednakże, nauczeni smutnem doświad- 
‘sam |czeniem, wiary temu dawać nie chcą, przypo- 


Zubow, o którym Miekiewięg w „Dziadach* |minając świeży projekt podjęcia na nowo i ze 


. wspomina, mówiąc także w 
niej, nazywając ją (jeśli 
jąc „Dziadów* pod rę 


kilku słowach i o zdwojoną energią nawracania unitów w Podla- 
pomzę @brze, nie ma-|akiem, d 


odając, że dopokąd czarno na białem 


ką) „moskłewską kochan-|manifestu nie wyczytają i dopóki sam fakt nie 


ką." Bądź cobądź, była nie kochanką, ale pra-|nastąpi, żadnych dobrych nadziei mieć nie mo- 


po 
kilku latach małżeńskiego pożycia, a wdowa po 
niedługim czasie wyszła za hr. Szuwałowa, oj- 
ca dzisiejszego dyplomaty. Cokolwiekbądź mô- 

i Miekiewicz, to prze- 
cież rzeczą jest pewną, Że dzisiejszy hr. Szu- 


;wałow pamięta bardzo dobrze, że z matki krew 
polska w jego żyłach płynie, i zawsze dla Po- 


laków pewne żywił sympatje, a nawet, o ile 
mógł w czasach te:roryzmu i grozy dla nas, u- 
miał na drodze prywatnych stosunków nieje- 
dnemu dopomódz a niejednego ze szponów gor- 
liwych siepaczy uwolnić. Pomimo wysokich 
swych wpływów u dworu i w sferach tronu naj- 
„bliższych ma dzisiaj w Petersburgu mnóstwo 
| niechętnych, w ostatnim zaś czasie sam car, nie- 
dawno osobisty przyjaciel, niechętnem nań spo- 
;glądać ma okiem. 

To spowodować miało hr. Szuwałowa do 
i postanowienia opuszczenia Petersburga i zanie- 
chania myśli i zabiegów co do następstwa po 
ks. Gorczakowie, którego dni mają być już po- 
'liczone, pomimo biuletynów pomyślnych z osta- 
itniego czasu. Kto obejmie w najbliższej przy- 
szłości ważne te posady, trudno się domyśleć. 
| Tajny radca Giers, dotychczas prawa ręka Gor- 
czakowa, a uważany -za jednego ze zdolniejszych 
„mężów stanu, ma niewiele szans, ponieważ wy- 
„rażałby stary porządek, a więc w przededniu 
„reform, zawsze i ciągle spodziewanych, byłby 
niedogodnym i nieodpowiadającym ; pówtóre zaś 
stanowisko to, piastowans zawsze przez wysoce 
dyplomatyczne osobistości, dostałby komo novus 


rej spoczywała, otaczając jej głowę rodzajem 
bladej aureoli, kiedy tymczasem wszystko inne 
w coraz głębszym pogrążało się cienin. Włady- 
sław na palcach zbliżył się do łóżka. Wyraz 
gwałtownej, tłamionej boleści odmalował się na 
jego twarzy, gdy tak stał przez chwilę zapa- 
trzony w to blade spoczywające przed nim o- 
blicze. Młoda kobieta leżąca na łóżku, dziwnie 
wydawała się wycieńczoną, na jej bladei prze- 
zroczystej twarzy pomimo śladów widocznego 
cierpienia, rozlany był cichy niczem niezamąco- 
ny pokój. Białe ręce skrzyżowane na piórsiach 
ode Mabor i? a spała tak spokojnie 
le dziecko, najlżejszego 

pamer ajlżejszego oddechu nawet nie 
Nagle straszna jakaś myśl, 
głowie młodemu człowiekowi. 
żyje. Pochylił się szybko, lecz ostrożnie nad 
twarzą chorej. Rysy jego po chwili rozpogodziły 
się cokolwiek. Słaby zaledwie odgadniony od- 
dech, przekonał go, że życie nie zupełnie jesz- 
cze uleciało z tej wątłej wyniszezonej istoty. 
Nie chcąc jej przerywać spoczynku Władysław 
usładł na nizkim foteliku obok łóżka i złożyw- 
Szy ręce na kolansch nie spuszczał oka z mło- 
dej kobiety. 

Jakże ona piękną jeszcze była, pomimo te- 
50 strasznego wycieńczenia. Zdawało się nawet, 
że piękność jejjnabrała większego uroku pozbywa- 
Jąc mę wszystkiego co ziemskie, a zachowując 
same tylko idealne strony. Jeśli kiedy to terax 
porównanie 
wdziwszem. 
ulecjała do nieba. Jakiś odblask innego lepsza- 
go świata, na progu którego jaż stała, opromie- 
nia? czoło, nadając jej pozór dziecinnej słody- 
czy i niewinności. 


Biednemu Władysławowi wydało się, 2e 
widzi przed sobą tę samą młodziutką dziewe- 
czkę jaśniejącą zdrowiem i szczęściem, dla 
nie biegająe z nią razem po polach, zbierał 
wśród zboża błękitne bławatki, a uwitemi z nich 
eńeami zdobił jej jasne, złociste włoski, Jak- 
s daleko ten czas był od nich, jak wiele mu- 
szozęśó i zawodów go spotkało. Najpierw ją sa- 


przemknęła po 


Może ona już niej 


jej do aniołów mogło być najpra-. 
Skrzydeł brakowało jedynie, j aby! 


od tej pory przecierpieć. przeboleć. Ile nie-. 


|wą żoną ks. Zubowa. Książę, żeniąc się, byłjgą. Pesymizm taki jest więcej niż usprawie- 
Je Więcej niż w dojrzałym wieku, umarł J gce) p 


dliwiony." 


Parę uwag o gospodarstwie solnem 
w Galicji, 
L 


+. „Ogłoszenie. W eela amożliwienia użytka 
odpadków solnych do celów gospodarskich, i pọ- 
parcia tym sposobem interesów rolniczych mo- 
narchii austrjackiej, postanowiło c. k. minister- 
stwo finansów dekretem z dnia 8. kwietnia 1876 
L 8189 dozwalić przedaży odpadków przy 
warzeniu soli powstałych, a nznanych za już 
niezdatne do użytku kuchennego i do celów 
przemysłowych. Sól ta, zwana solą nawozową, 
ma być przedawaną po cenie 1 złr. 34 ct. za 
cetnar, w salinach w Ebensee, Iszlu, Halsta- 
dzie, Aussee, Haleinie i Hali — wyłącznie tyl- 
ko właścicielom gospodarstw wiejskich, mają- 
cych wykazać potrzebę tego nawozu certyfika- 
tami krajowych władz politycznych." 

Tak opiewa w dosłownem prawie tłumacze- 
niu, wysokie c. k. rozporządzenie ministerjałne 
z dnia 23. stycznia 1877 r. wystosowane w sty- 
lu cyrkularza do c. k. krajowych dyrekcji skar- 
bowych w Gracu, Lincu, Salcburgu i Insbrakn 
> byłego ministra rolnictwa, hrabiego Mani- 
elda. 

— A Galicja? zapyta zapewne czytając po- 
wyższy reskrypt ministerjalny, każdy polski go- 
spodarz, obznajemiony jako tako z naszemi 
stosunkami. 


biia | 
0 teraz ducha, który jciw okna leżała jasna jakaś postać. Ostatnie |mą utracił na zawsze... A kto był rozbójnikiem, 


| promienie uchodzącego światła, jakby na poże- pozbawiającym go najdroższego na ziemi skar- ` 
e EA zebrały się na czystej białej pościeli, na 
CIę gios 


bu? Brat, wiecznie brat. Westchnął głęboko i 
pięści groźnie zacisnął.. A teraz nowa oczeknje 
go strata, nowy cios nieuchronny mu grosi... 
Ale ezy ons przynajmniej przez to krótkie ży- 
cie była szczęśliwą, czy cara, jaką poniósł 
w milezeniu jej przyniosła jakikolwiek pożytek. 
Nigdy się przed nim na nic nie skarzyła. Z ka- 
żdym dniem jednak nikła w oczach, stawała się 
coraz bledszą i smutniejszą, aż ją cierpienie po- 
waliło na łoże niemocy. , 

Pod wpływem tej myśli młody człowiek 
obejrzał się na wszystkie strony, cheąc odga- 
dnąć z otoczenia w jakim była bycie, i jakiej 
opieki doznawała biedna kobieta. Początkowo 
głęboki zmrok nie wiele mu dostrzedz pozwolił, 
lecz oczy przyzwyczajone do ciemności, powoli 
rozmaite szczegóły rozróżniać zaczęły. Pokoik 
ten niewielki, niegdyś umeblowany wornie, 
| dalekim był od porządku, jakim się © znaczało 
(całe mieszkanie. Widać ręka, która tam wszyst- 
|ko pod swoją władzę zagarnęła, tu, albo 3.4 
miała weale przystępu, albo też dobrowolnie ska- 
'zała wszystko na zaniedbanie. Grube waret 
kurza okrywały sprzęty, rzeczy XOSTZACORO 
fdawna, leżały na tem samem miejscu niepo- 
sprzątane, kwiatki w wszonikach na oknie wię- 
tdły, spusze: ku ziemi zasmucone gałązki 
| z p ti wody, na małym stoliezka 
(z braku kropelki , dtne Baszeczki od 
iohok łóżka niepoźbierane proca gy a! 
lekarstw i rozmaite beznżyteczne graciki wraz 
'x resztkami jedzenia, świadczyły wyraźnie, że 
jeśli chora niezupełnie była opuszczona, to przy- 
najmniej mało kto dbał o jej wygody. 

Odkrycie to prawdziwie przyguębiejące spra- 
wiło na nim wrażenie. Gwałtowne, niepohamo= 
wane uczucie gaiewu wstrząsnęło mu duszą, tak, 
że na chwilę zapomniał o zachowywanej dotych= 
czas ostrożności, Hałas, sprawiony nierozwaś- 
nem poruszeniem, obudził ze sna chorą. Uniosł- 
szy z wysileniem głowę od poduszki, oparła się 
na ręku i spojrzała przed siebie. 

— U mój Boże, już prawie ciemno — sze- 
pnęła boleśnie nie widząc jeszeze nowo przyby- 
łego (/— 4 tu znowu przy mnie nie ma nikogo. 
I dzieci mi nawet zabrali... 

(C. d. n.) 


Czyż ona nie jest także krajem rolniczym |tych korzyści, jakie płyną dla wszystkich mie- 
potrzebującym również taniej soli do swoich ce- 
lów gospodarczych ? , 

Czy może jej interesą rolnicze niezasługu- 
ją na równą opiekę, na podobneż poparcie jak 
interesa gospodarcze Górnej Austrji, Styrji, 
Saleburga i Tyrolu? 

Lub może biedaczka niema swej własnej 
soli, może nieszczęśliwe jej położenie geogra- 
ficzne zmusza ją sprowadzać ten cenny nawóz 0 
setki mil, opłacać drogie koszta przewozu aż z 
salin tyrolskich, styryjskich i niemieckich, aby 
w nią zaopatrzyć krajowych rolników ? 

Pozostawiając na boku podobne domysły, 
wracamy do faktów. 

Od dawnego już czasu niewiedziały zarządy 
warzelni solnych w całej Austrji, a zwłaszcza 
w Galicji, co mają ać z bardzo znacznemi 
zapasami odpadków solnych, pozostających jako 
niezużytkowany odwar, przy fabrykacji t. zw. 
warzonki. Umiejętność rolnicza wykazuje wy- 
soką wartość nawozową tych pozostałości zwa- 
nych w Galicji „mokami“. Najpierwsze po- 
wagi naukowe chemiczne i gospodarskie po- 
twierdziły takową. Zagraniczni gospodarze po- 
stępowi sprowadzają je zdaleka. Trudno więć 
było wyrzucić po prostu na śmiecie produkt tak 
«anny. Pobudowano tedy rozległa magazyny, 

stanowiono odpowiednią służbę nadzorczą, i 
przechowywano w nich tymczasowo Owe „O- 
moki" — aż do dalszego postanowienia. 

To jednak nierozstrzygało kwestji. Najroz- 
leglejsze magazyny zapełniły się nareszcie ; co- 
raz zwiększała się liczba potrzebnych dozor- 
ców; a zapasy omoków rosły i rosły w nieskoń- 
czoność. Trzeba było powziąść stanowczą de- 
cyzję. Zdecydowano się tedy: rzucić omoki 
w wodę. I tak dzieja się do tej chwili w Ga- 
licji; a działo się dawniej i w innyeh prowin- 
cjach austrjackich produkujących warzonką. 

Ale rolnicy tych prowincji niespali. Uzy- 
skali nareszcie (nie bez trudności) powyższy 
reskrypt ministerjalny, który wywołał prawdzi- 
wą radość w kołach gospodarzy wiejskich pro- 
wineji niemieckich. Z polskich krajów korzy- 
sta z tej koncesji tylko mała część Szląska, a 
to dla odległości od nas salin tyrolskich. 

Zaraz też zaczęły się mnożyć obstalunki 
ma sól rolniczą w takiej ilości, że w krótkim 
przeciągu czasu, nietylko wszystkie zapasy zo- 

wyczerpane, ale jak możemy wyrazić cy- 
frą, w marcu b. r. wynosiły obstalunki nie po- 
kryte przeszło 12.000 cetnarów metrycznych, z 
których jeszcze i dzisiaj niezrealizowano mniej- 
szej nawet połowy. 

Są też oto bezustanne utyskiwania i zaża- 
lenia, zwłaszcza że w skutek tak wielkiego po- 
pytu o sól rolniczą, obstalunki wykonywane ze 
znaną sumienną akuratnością władz skarbowych 
w porządku podłag daty podania, przychodzą 
bardzo późno do urzeczywistnienia, tak że go- 
spodarz, który potrzebował soli nawozowej w 
jesieni, dostaje aż na wiosnę, kiedy już ozimina 
zielenieje na łaknącej nawozu glebie; a ów co 
ehciał solić siano dla bydła, aż gdy bydełko zjadł- 
szy siano bez soli, lnbuje się na zielonej paszy. 

Dalszym powodem do skarg jest okolicz- 
ność, że władze którym, poruczono wydawanie 
wspomnianych już certyfikatów, wydają takowe 
podług udzielonych im instrukcji, tylko z ter- 
minem dwumiesięcznym; saliny zaś nie są w sta- 
nie zrealizować w tak krótkim czasie poczy- 
nionych obstalunków ; tak że tymczasem certy- 
fikat traci swą ważność, i trzebą starać się o 
drugi; a często i trzeci, nim nareszcie można 
za nim wykołatać potrzebną sól rolniczą. . 

Nareszcie przyszli : rolniey owych prowincji 
niemieckich i czeskich do przekonania, że było by 
nawet dla nich (zwłaszcza dla Czech i Mo- 
rawy) rzeczą korzystną spowodować rząd, aby 1 
galicyjskie omoki nie ginęły bezowocnie dla 
przemysłu rolniczego, lecz żeby były dostępne 
postępowym gospodarstwom wiejskim w ten sam 
sposób jak odpadki salin niemieckich. Nie stra- 
szył ich nawet wzgląd na dosyć daleki tran- 
sport. ; 

To też przy rozprawie budżetowej zainter- 
pelował poseł czeski Antoni Tausche rząd 
W tym kieranka. Poparł go D. Grünwald, 
. wywołali rezolucję, aby się rząd zajął tym 
yrzedmiotem. 

Łamać sobie głowę nad potrzebami niemie- 
skiego rolnictwa, rzecz jednak nie nasza. Gdy- 
by krajowi naszemu dozwolono tylko to, czego 
Niemcy dokołatali się już w r. 1876, byłoby to 
już niewypowiedzianem dobrodziejstwem dla na- 
szego rolnictwa. 

Tymczasem gniją w rozległych magazynach 
warzelni w Drohobyczu, Stebniku, Dolinie i ŁĄą- 
cku krocie cetnarów soli rolniczej, bezużytecznie, 
bez celu, bez przeznaczenia (ale nie bez kosz- 
tu) — a dalsze krocie mącą czystą wodę poto- 
ków i stawów okolicznych. Sól rolnicza bowiem 
bywa niszczoną tylko o tyle, o ile dra 

agazyny już są przepełnione, co zresztą w Ga- 
liji jest regułą od lat wielu. Rolnictwo zaś na- 
sze obchodzi się równie od lat wielu bez tego 
naturalnego i dostępnego mineralnego nawozu. 

A wzgląd fiskalny? — Bynajmniej o nim 
nie zapominam; — czyż to u nas podobna? 

Wzgląd fiskalny mówi, że jeśli rząd nie mo- 
że przedać owej soli rolniczej po cenach choć 
w przybliżenia dorównywujących cenom soli ku- 
chennej, to zawsze może dostać za nią przy- 
zwoite wynagrodzenie, bo gdzie jest popyt wiel- 
ki, tam icena jest odpowiednia. A mógłby tę sól 
dać tanio, bo przecież nie robi żadnego osobne- 
go na jej fabrykację wkłada, lecz dostaje ją nie- 
ako za darmo, jako odpadók przy wywarzaniu 
goli kuchennej i fabrycznej. 

Jeśliby więc ze względu na interes rolni- 
ctwa dał ją nawet bardzo tanio, taniej je- 
szcze niż w salinach niemieckich, to zawsze je- 
szcze zyskałby na tej cenie czystych sto za sto; 
a oprócz tego i to, coby oszczędził przez wy- 
próżnienie przepełnionych magazynów, potrze- 
pujących przecież jakiejś słażby nadzorczej. 

Wzgląd ńskalny mówi dalej, że jest zasadą 
dobrego gospodarstwa skarbowego, choćby nie 
dla bezpośredniego zysku, a nawet z pewną o- 
fiarą, starać się 0 wzmaganie majątku opodat- 
kowanych, aby tym sposobem podnieść siłę po- 
datkową ludności. Odjęcie zaś gospodarstwa rol- 
nemu tak wygodnego i dzielnego Środka upła- 
dniającego, jakim jest sól, wygląda raczej na 
krok postawiony w kierunku wprost przeciwnym. 

zgląd fiskalny mówi nareszcie — ale oto 
znów wdajemy się w obronę interesu fiskusa, 
zamierzając mówić tylko o interesie własnym, 


krajowym. 

, W kraju tedy zyskałby na dozwoleniu przy- 
najmniej takiej przedaży soli rolniczej z wa- 
rzelni krajowych, jaka tem ministerjal- 
nym z d. 8. kwietnia 1876 1. 8789 salinom nie- 
mieckim doxwoni ao: rolnik doborowy, 

godny i y nawozowy i upładnia- 
rg koleje krajowe (także niezbyt obar- 
czone transportami płodów krajowych), wygodny 
i naturalny przedmiot przewozu; kupcy nowy 
przedmiot handlu; nareszcie dostąpiłby kraj 
cały jako konsument zboża, chleba i mięsa, 


wiejskich. 


Ograniczmy się na ostatnim. 


arcyrozwiekłej debaty budżetowej. 


trwałość. 


Korespondencje „Gaz, Nar.” 


Rzym d. 4. maja. 


Po obiorze nowego prezesa Izby p. Coppi- 
no, w którym pierwsze głosowanie wypadło cał- 
kiem na niekorzyść ministerstwa, a dopiero za 
drugiem kandydat ministerjalny otrzymał więk- 
szość tylko 6 głosów, do których zaliczyć na- 
leży głosy samychże ministrów, — tutejsza sy- 
tuacja parlamentarna doszła do rzeczywiście 
opłacanego stanu. Cała dawna większość mini- 
sterjalna rozpadła się na przeciwne jedne dra- 
gim kółka i koterje, kłócące się między sobą, 
szkalujące się wzajemnie i prowadzące wojnę 
do upadłego już w parlamencie, już w dzienni- 
karstwie. Swary, niezgoda, współubieganie się, 
walka na zabój, rozstrój zupełny, stały się wy- 
bitnemi znamionami rozlatującej się całkowicie 
lewicy. Pp. Cairoli i Depretis wyobrażali sobie 
z początku, iż potrafią zażegnać burzę i wejść 
w układy z dyssydentami większości, ale ta na- 
dzieja wkrótce zwodniczą się okazała. 
Crispi, Nieotera, Zanardelli a wreszcie i p. Ber- 
tani z republikanami swymi nieprzychylną przy- 
brali wobec gabinetu postawę. Ministrowie czu- 
jąc, że ich położenie coraz niepewniejszem się 
staje, uznali niezbędność zażądania wotum ufno- 
ści. P. (iairoli pragnął takowego natychmiast, 
ale p. Depretis oparł się temu, i stanęło na 
tem, że ministerstwo wotum takie wywoła pod- 
czas rozpraw nad budżetem spraw wewnę- 
trznych. Tymczasem zaś p. Depretis podwajał 
usiłowania, aby zaprowadzić jaki taki ład i 
zgodę między niesforną lewicą i pozyskać ją s0- 
bie. Dyssydentom obiecywał teki i urzędy, ale 
ci nie dali się złowić na ten lep, powtarzając, 
iż ofiarnjący oszukiwał już ich innemi razy, że 
czymił im obietnice i przyrzeczenia, których pó- 
źniej nie dotrzymywał, i Że na żadną zgoła wia- 
rę nie zasługuje. Tu zaś wypada zaznaczyć, iż 
odkąd lewica stanęła we Włoszech u władzy, 
różnice między rozlicznemi odłamami większo- 
ści nie wynikały wcale z odmienności opinij 
politycznych, z różnego pojmowania tych lub o- 
wych zagadnień, jak to wszędzie bywa, ale wyłą- 
eznie i jedynie z miejscowych i prywatnych in- 
teresów materjalnych. Były to prostu przemy- 
słowe i kupieckie spółki targnjące się, wadzące 
a potem znowu godzące między sobą, spółki, 
które najważniejsze kwestje krajowe, najżywo- 
tniejsze sprawy polityczne, widziały tylko przez 


lub co najwyżej swojej ambicji. Poładniowi zwła- 
szcza posłowie postępowanie takie do ostate- 
cznych granie posunęli. Między nimi nie cho- 
dziło jnż nawet o interes poziomy, ale przynaj- 
mniej uczciwy i godziwy, ale camorra i mafa, 
to jest tajne zmowy i stowarzyszenia, podpada- 
jące kodeksowi karnemu, rej poprostu wodziły. 


nie ostoi. 

Jakoż przywódzcy południowców pp. Crispi, 
Nicotera i Zanardelli, przekonawszy się, iż nie 
zdołają otrzymać od ministerstwa tego, czego 
żądali, ani postawić u steru władzy rozbójniczej 
spółki, postanowili jak najprędzej gabinet oba- 
lić. P. Crispi jako prezes jeneralnej komisji 
budżetu zaproponował, by nie czekając rozpraw 
nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz- 


Ministerstwo miało tedy większość 23 gło- 
sów przeciwko sobie i tegoż wieczora złożyło 
dymisję królowi, który dopiero co był wrócił z 
wystawy sztuk pięknych w Tarynie. 

ól, który z rzadką snmiennością prze- 
strzega wszystkich praw i zwyczajów konsty- 
tucyjnych, odpowiedział, iż przed powzięciem 
jakiegobądz postanowienia musi zasięgnąć rady 
rozlicznych ludzi politycznych. Jakoż natych- 
mias powołani kolejno zostali do Kwirynała p. 
Teechio, prezes senatu, p. Coppino, prezes Izby, 
panowie Crispi, Nicotera i Zanardelli z lewicy, 
sprawcy niniejszego przesilenia ministerjalnego; 
jenerał Cialdini przybyły od dni kilku do Rzy- 
mu; baron Ricasoli, p. Minghetti i p. Sella z 
prawicy; p. Farini były prezes Izby, którego 
umyślnie powołano z Tnrynu, a wreszcie p. 
Correnti, którego także król telegraficznie we- 
zwał ztamtąd. 


okulary osobistego zarobku i pieniężnego zyska : 


Z tak straszliwą demoralizacją nie masz rady, i 
żadna konstytucyjna organizacja wobec niej się! 


Z wyjątkiem pp. Urispiego, Nieotery i Za- 


szkańców z taniego i obfitego plonu gospodarstw | nardellego, utrzymujących, że im się władza 


należy, i że p. Crispi powinien nowy gabinet 


Niedarmo przyroda obdarzyla kraj nasz w|utworzyć, niemal wszyscy inni radzili Humber- 
tak niezmierne bogactwo soli. Dając sól, wska- |towi zamianowanie gabinetu przejściowego dla 
zała sama, jak dorobić do niej chleba. Czy go| rozwiązania teraźniejszej Izby a rozpisania no- 
się dorobimy zamykając te skarby przyrodzone |wych wyborów. Znajdowali, że taki dopiero ga- 
w szczelnych magazynach, bezużytecznie topiąc |binet może zapewnić wyborcom zupełną nieza- 
je w wodzie? niech łaskawy czytelnik sam so-|wisłość i postawić ich w możności zdecydowa- 
bie odpowie. My wracamy do dziedziny faktów. |nia się między zużytą już lewicą, a prawicą, 


poczynającą odzyskiwać dawny swój wpływ. 


Przy rozprawach budżetowych nikt z Pola-|P. Ricasoli i p. Tecchio radzili nawet królowi, 
ków sprawy tej nie poruszył, bo Koło polskie |aby zadanie złożenia nowego gabinetu poruczył 
Rady państwa uchwaliło, żeby żaden z posłów |p. Fariniemu, ale ten odmówił stanowczo, ra- 
polskich nie zabierał głosu w sprawie gospo- |dząc jednak zawsze ministerstwo czysto admi- 
darstwa solnego, aby nierrzewiekać i tak już | nistracyjne. Wszyscy zaś prawie opierali się 


zamiarowi pozostawienia p. Cairolego i p. Da- 


I na tem koniec? Bardzo by było smutno, |pretisa na miejscu, twierdząc, że w takim ra- 
gdyby tak było w istocie. Miejmy nadzieję, że|zie kraj będzie musiał rozstrzygać nie już mię- 
będzie inaczej; miejmy przedewszystkiem w y-|dzy lewicą a prawicą, lecz między ministrami 


a pp. Crispi, Nicoterą i Zanardellim, bez pod- 
stawy żadnej ważniejszej kwestji. Sąd jego w 
takim wypadku będzie miał za przedmiot nie 
zasady, lecz osobistości. Atoli p. Correnti zna- 
lazł, że żaden minister spraw wewnętrznych, 
osobliwie z lewicy, nie daje takich rękojmi bez- 
stronności i przywiązania do monarchii, jak 
stary Depretis, i że nadto Izbę natychmiast 
rozwiązać potrzeba i “nowe rozpisać wybory. 
Król zaś jak zwykle poszedł za radą p. Corren- 
tego i wydał dekret upoważniający teraźniejsze 
ministerstwo do rozwiązania Izby, nakazując 
wybory w całym kraja na d. 15. maja, baloto- 
wanie zaś na 23, a qtwarcie nowej Izby na 
m. vy" 


Á Niespodziane to postanowienie i nagłe roz- 
wiązanie Izby, którego wszyscy za parę chyba 


miesięcy się spodziewali, ogromne wrażenie wiadomo czy to ironia, czy prawda. Faktem! 


sprawiło w całech Włoszech. Lewica szczególnie 
przyjęta je z oburzeniem i sykiem. Prawica jest 
bardzo niezadowolona. Gniew i wściekłość po- 


łudniowców do ostatuich granic dochodzą. Or- wielu, bo myślano, że o ważnych rzeczach be! 


gana p. Crispiego piszą, że jestto rękawica rzu- 
cona przez dynastję południowym prowincejom, 
które muszą się bronić od napaści pp. Cairole- 


się rozpocząć walka na noże, i ża ministerstwo 
zmasza naród do wznoszenia barykad. 


zgodzi, ażeby uchwałę taką, któraby zapadła wfjako wieku Długosza, ale zgodnie: z programem o-< 
skutek błędnego tłómaczenia konstytucji, wyko-|bracać się będą około przedmiotów całego obuzaru 


nał i cesarzowi doradzał zrzeczenia się praw 
konstytucyjnie zastrzeżonych. Wszelkie wnioski 
zmierzające do polubownego rozsądzenia sprawy 
i do załatwienia jej w ten sposób, aby do gło- 
sowania nad konstytnejonalnością wniosku nie 
przyszło, z chęcią przyjęte zostaną. List ten 
winien być odczytany ministrom spraw ze- 
wnętrznych pojedyńczych państw, nosi na sobie 
datę 6. maja i ogłoszonym wczoraj został w 
Reichsanzeigerze. a za” 

Jest to czysty wybieg, jeżeli się twierdzi, 
że to kwestja chniczna a nie  konstytu- 
cyjna, jeżeli po granicy obcej ciągnie się nowe 
jakieś granice celne. Ale o przekonywanie nie 
chodziło zapewne Bismarkowi, podaje on ulti- 
matum, stawia państwa przed aut-aut, Oprócz 
listn tego użył podobno innych jeszcze środków, 
ażeby złamać chęć oporu na dworach niemiec- 
kich. Dla tego też dzisiaj sami pełnomocnicy za- 
siadający w Bundesracie berlińskim nie wiedzą 
co czynić i czekają na bliższe instrukcje. Nie 
z nimi, lecz z dworami operuje dzisiaj Bismark 
przeciwko Hamburgowi. Z trwogą spogląda se- 
nat hamburgski na naturalnych sprzymierzeń- 
ców, na państwa średnie i małe, śle sprawdzi 
się może: wśród serdecznych przyjaciół psy za- 
| jączka zjadły, 
| Wniosek postawiony w sprawie tej przez 
Richtera i Laskera w pariamencie nie przyjdzie 
(w tej sesji pod obrady, ponieważ niezadłago 
,reichstag się rozjedzie. Maszyna potrzebuje wy- 
poczynku, pisze : Köln, Ztg., walce: trzeba wy- 
smarować na nowo olejem, posłowie powinni 
i wypocząć, nabrać sił w zdrowem pożyciu przy 
żonie i dzieciach, a chory kanclerz wypocząć. Nie 


, 
t 


tylko, że kanclerz nie choruje. 


Sprosił on w tym tygodniu do siebie po- 
słów na wieczorek. Zeszło się ich zaś bardzo 


dzie mowa przy kofelku piwa. 
Jakoż była też mowa o kultarkampfie. Bis- 
mark oświadczył, że rząd postawi odpowiednie 


Posłowie |g9 i Depretisa, to jest Piemontu; że powinna wnioski, ażeby Izba pruska udzieliła mu ową 


dziwną „dyskrecyjną władzę” zastosowania lub 
niezastosowania ustaw majowych, dowolnego ka- 


historji i rzeczy historycznych polskich po koniec 
wieku XVII. dotykających. Dyskusja będzie przez 
sekretarzy zjazdu notowaną, uczestnicy raczą tekst 
przejrzeć i poprawić. Rozprawy i dyskusje dru- 
kowane będą w książce pamiętnikowej zjazdu, 
którą do wydawnictw swoich wcieli komisja histo- 
ryczna, 


Kroka miejicowa | zamlójgcowa. 


Dnia 10. maja, 
*  „Boceaccio* skarbi sobie takie same względy 
publiczności, jak „Dzwony z Corneville*.  Wezoraj 
był teatr zupełnie wysprzedany, a publiczność ba- 
wiła się wybornie elegancką muzyką i wyśmienitą 
grą artystów, a w pierwszym rzędzie panny Bocs- 
kay, która w roli tytnłowej tak pod względem gry 
jak iśpiewn nie pozostawia nice'do życzenia. Wszyst- 
kie efektowniejsze miejsca musiano powtarzać. ` 
* Pani Zimajer wybierając na swój benefis 
„Dzwony z Corneviłłe* miała bardzo dobry pomysł ; 
operetka ta ściągsjąca zawsze tłamy publiczności 
do teatru i tak przez wszystkich ulubiona zawieść 
nie mogła. To też teatr był przepełniony a oży- 
wiona publiczność nie szczędziłs oznak vznania tak 
beneficjantce, jak i wszystkim innym artystom. Pani 
Złmajer w roli „Dziewanny* grała jak zwykle z 
niepoślednią werwą komiczaą, deklamowała w śpie- 
wie wybornie i zapominać kazała o niedostatkach 
wokalnych, które ujawniały się tu I ówdzie w mioj- 
sceach, gdzie potrzeba głosu silnego i wyrobionego. 
Nie możemy się tęlko w żaden sposób zgodzić na 
pówne, bardzo dwaznaczne giesta przy odśpiewa» 
nin ronda w drugiej odsłonie i w tańcn w akcie 
ostatnim, które nie llsowały z całym tonem opero- 
tk}, a podobać się mogły chyba zdenerwowanym, 
młodym stsrcem. Publiczność gdzie tylko było mo- 
źna dawsła beneficjantce rzęsiate brawa, a wielbi- 
ciele jej talentu ofixrowali jej kilsa pięknych ró- 
wnianek, W ogóle snkesż sobotniego przedstawie- 
nia powinien zadowolić panią Zimajer i przekonać 
ją ponownie o niezmłennej sympatji publiczności. 
|» W sobotę odbyło się w pomieszkaniu JEks. 


Pp. Crispi, Nicotera i Zanardelli, przywódz- rania lub niekarania księży katolickich. Wyra- jbr. Potockiej zgromadzenie członków, opiekujących 
cy poładnioweów, zawiązali się w tryumwirat, ził się dalej niezbyt pochlebnie o Windhorście, |%ię ochronkami dla dzieci — zebranie nia: było 


dotychczas wprawdzie nie buntowniczy, ale czy- 
sto wyborczy, i wydali manifest do narodu prze- 
eiwko rządowi, oznajmiając, ż3 stają na czele 
agitacji wyborczej w południowych Włoszech i 
że będą do upadłego walczyli przeciw pp. Cai- 
rolemu i Dapretisowi, 


któremu, zdaniem Bismarka, mniej chodzi 0 re- 
ligię i ultramontanizm, a więcej o Welfów. Dał 
mu też przytyk mały: Ja, twierdził Bismark, 
od nikogo później nie wstaję, a czasami całą 
noc nie spię. 

Obecny rozmowie tej poseł Bernardo, czło- 
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ość licznem, gdyż u nas we wszystkich towarzy- 
iatwach jedni i ci sami lndzie radą i pieniędzmi po- 
pierają takowe; nie, wiemy tylko dla czego panie 
tak gorliwie pracujące „dla dobra biednych i sierot 
„odciągają się od podobnych zebrań. 


Prezydenta miasta naszego, dr. Gnoińakiego, 


Agitacja wyborcza w okamgnieniu cały jaż nek centrum, śmiało i żywo bronić miał Wind-, obrano dyrektorem. Po. przedłożeniu dorocznych 
kraj ogarnia. Przywódzcy wszystkich stronnictw, horsta i sprawy kościoła. Szczególniej wyraził rachunków, które nawiasowo mówiąc, powinny lito- 


najgłówniejsi polityczni mężowie z prawicy, le- 
wicy i środka udają się do swych kolegiów czyli 
okręgów wyborczych, by tam wygłaszać odpo- 
dnie mowy. P. Cairoli jedzie do Pawii, gdzie do 
wyborców swych przemówi, p. Minghetti do Bo- 
lonii, p. Sella do Cossato, it. d. Pp. Crispi, 
Nicotera i Zanardelli objeżdżać będą południo- 
we prowincja, to jest kraje neapolitańskie i 
Sycylię, gdzie separatystyczne dążności, czyli 
jak je tu nazywają regionalizm, znaczne i 
niespodziane przybierają rozmiary. Jednem sło- 
wem oczekiwać można różnych niepokojów i za- 
burzeń w ciąga tych dwóch tygodni, podezas 
których całe Włochy będą kipieć gorączkowo i 
zapewne nie bez częściowych wybuchów. 

Leon II, jak zapewniają, upowaśni 
całe stronnictwo katolickie do przystąpienia po 


bo dotąd bezprzykładny wypadek. Słychać jed- 
nak, że katolicy nie będą nigdzie zachowawców 
popierali, ale ża raczej podadzą dłoń radykali- 
stom i separatystom. Zresztą trudno działanie 
ich przesądzać z góry, tem bardziej, że rychło 
skutek obaczym. 

O polityce zagranicznej próżno pisać w tej 
chwili. To tylko pewna, że objawia się coraz 
bardziej dążność od zwycięztwa whigów w An- 
glii do troistego przymierza Włoch z Anglią i 
Francją, aby sprawę wschodnią ostatecznie za- 
'łatwić wbrew Moskwie a bez Austrji i Niemiec. 

Trudno jednak zrozumieć, jakim sposobem 
| Austrja i Moskwa potrafią stanąć w jednym o- 
bozie i co się stania z projektami księcia Bis- 
marka, który ma silne postanowienie obalenia 
Moskwy. Chyba, że wszystkie enropejskie mo- 
,earstwa przychodząz między sobą do traazakcji 
|w sprawie wschodniej i w innych, uczynią koa- 
jlicję przeciwko Moskwie, której wszystkie są 
| przeciwne, i przepędzą cara za Dniepr i Dźwi- 
nę, co byłoby pono najlogiczniejszem rozstrzy- 
gnięcłem kwestji i ea daj Boże, amen. 
| Jenerał Menabrea zostaje w Londynie, je- 
(nera? Cialdini na prośbę p. Gambetty wraca do 
Paryża, a hr. Corti odjeżdża napowrót do Kon- 
stantynopola. Tak tedy wybory angielskie cały 
ruch dyplomatyczny włoski sparaliżowały. 


celna pójdzie po politycznej granicy” prasko- 
hamburs 


raz pierwszy do urm; będzie to nader ważay, 2 


swe zdziwienie, że Bismark oświadczył posłom, 


jako najusilniej opierał się ustąpieniu Falka, | 


i że przez nominację Puttkammera system weal 
nie został zmienionym. 

Na to jasno odpowiedział Bismark, że na 
mocy „dyskrecyjnej władzy*, wtenczas przesta- 


nie ścigać katolików, jeżeli centrum we wszyst- | 


kich sprawach popierać go będzie. W maglistej 
dali ginie więc zgoda ze Rzymem i pokój z ko- 
ściołem; w Izbie pruskiej kalturkampf zawre 
na nowo. 


Jubileusz Długosza. 


Komitet zjazdu historycznego imienia Długo- 
sza, który odbędzie w Krakowie w dniach 18., 19., 
i 21, maja br. ogłosił obszerny program uro- 
czystości, który podajemy w streszczeniu. Zapro- 
szenia wysłane zostały do wszystkich zwyczajnych 
członków Akademii, niemniej członków komisyj aka- 
demickich, historycznej, archeologicznej, historji 
prawa, historji sztuki, historji literatury, bibljo- 
graficznej i językowej zamiejscowych. Kto by nie 
otrzymał zaproszenia raczy niezwłocznie reklamo- 
wać, Do Rady szkolnej ndał się komitet gospo- 
darczy `z prośbą o kilkndniowy nrlop dla zapro- 
szonych nanczycieli szkół średnich. Przybyć przy- 
rzekli pp. A, Cieszkowski, K. Jarochowski, J. I. 
Kraszewski, dr. Reeppel, dr. J. Caro, dr.: Nekring 
z Wrocławia, dr. Zeissberg z Wiednia i dr. W. 
Tomek z Pragi. Dyrekcja kolei Karola Ludwika 
obniżyła dla nezestników zjazdu od dnia 17. maja 
do 24. włącznie, a mianowicie: za cenę biletn 
pierwszej klasy przejazd drugą klasą do Krakowa 
i z powrotem, a za cenę biletu drugiej klasy prze- 
jazd do Krakowa i z powrotem trzecią klasą. 
Karty legitymacyjne w celn otrzymania biletów po 
cenie zniżonej zostaną bezzwłocznie rozesłane człon- 
kom zjazdn. W ubikacjach sąsiednich sall obrad 
urządzoną będzie dla nezestników zjazdu wystawa 
materjałn historycznego polskiego od r. 1830. 

Ks. kanonik Polkowski urządził w kapitula- 
rzn katedry na Wawelu wystawę rękopiśmiennych 
i innych pamiątek po Dłngoszn, odnowił zarazem 
i tablicą pamiątkową ozdobił dom narożny „pod 
zamkiem w nilcy Kanonnej (po lewej stronie od 


przez Jkscelencję Wiceprotektora Alfreda hr. Po- 


przez nezniów uniwersytetn. Czysty dochód prze- 
znaczony na pomnik Adama Mickiewicza. Dnia. 20. 
maja o godzinie 10. rano i o 3. po połndnin od- 
bywać się będą posiedzenia zjazdu. O 6. wieczór, 
podejmnją krakowscy i galicyjsey uezestnicy zjazdn 
wraz z obywatelami udział w uczcie wziąć :cheą- 


Erori 


Si 


J bazarskim., 


grafowane lub drnkowane rozdane być członkom i 
podane do wiadomości, p. Miączyński posta- 
iwił wniosek gorliwszego zajęcia się ezłonków po- 
jjedyńczych w tym kieranku i tak czynnie jak to 
\ przy szpitalikn dla dzieci św. Zofii: z wielkim sku- 
tkiem się dzieje. Wniosek ten edesłanc do Wr 
działu. Ochronek dla dzieci chrześc, w mieście na- 
szem jest cztery, które są ulokowane we własnych 
(budynkach, a do których uczęszcza do 350 dzie- 
'ci przeciętnie. W dwóch ochronkach dozór i nauka 
jpowierzone są Felicjankom, a w dwóch świeckim 
„ochmistrzyniom i nauczycielom. Tak te jak i tamte 
' gorliwie i ku zadowolenin dopełniają swoich obo- 
| wiązków. Jak wiadomo do ochronek oddaje się 
„dzieci od 3 do 6 roku na cały dzień, tam otrzy- 
mują obiad, dozór i naukę przy zabawie. Dla ro- 
botników dziennych i innych zatrudnionych przez 
cały dzień, zakłady te sg istotnem dobrodziejstwem. 
Przy tej sposobności nie możemy pominąć zasług 
około rozwoja oehronek i nabycia realności dla 
nich p. Zyg. Żółkiewskiego, który od czasu 
ich otwarcia t. j. przez 26 lat faktycznie niemi 
zarządza i bezpośrednio mię opiekuje. Jego tet 
przeważnie działalności zawdzięczeją one swe po- 
wodzenie w miarę szczupłych środków jakiemi roz- 
porządzają. Mamy nadzieje, że apatja nie owładnie 
członkami tow. i że pod egidą i przy pomocy lady 
patroneśsy, JE. hr. Potoekiej i nadal będą prospero- 
wać. Nieco tylko więcej ruchliwości, kilka doro- 
cznych przedstawień amatorskich w pałacu namie- 
stnikowakiia lub .loterja fantowa ze współudziałom 
protektorki, mogą znaczny dać zasiłek tym dobro- 
czynnym inatytnejom, 

* Wczoraj, jak zapowiedziano, odbyło się przy 
dość licznym udziale doborowej publiczności przed- 
stawienie amatorskię na korzyść Towarzystwa „Czy- 
telni akademiekiej* "w sali Frohsiana. Zapowie- 
dzstany program wykonane ka powszechnemu zado» 
woienkt. Pany „Wschodzie słońca” odznaczyła słę 
panna B., m szczególne pochwały oddać masimy 
pannie S., która w roli Ameiki w kom. „Przed śniadą- 
niem“ grała z ogromnom życiem i wybornie uchwy- 
cila ów ton naiwno-sielski, jakim kreację swoją 
tak oryginalnie nacechował Fredro. Że „Goście* 
wybornie poszły, zawdzięczyć głównie należy pani 
P. i pańnie M, oraz gospodarzowi i gościom, którzy 
dzielnie pattbźę dópółnagali.. -Calojt; pęoedstawienia 
znamiogorała. suglienną pracę, ch „tylko ząs.chlnbę 
dla czyrelńi .poczytać możemy. à i 

* Donosifiśmy przed paru dniami, że senat uni- 
wersytatu lwowskiego zaweżwańy przez rząd, wy- 
stosowa? memorjał, w którym wymienia kandyda- 
tów na katedry wydziału lekarskiego. Owoż w po- 
danym przez nas spisie wiradły się pewne niedo- 
kładności. Mianowicie opuezczono : Klinikę chorób 


wewnętrznych, na którą senat proponuje następu- 
jących kandydatów: dr. Chałnbiński, dr. Łuczkie. 
; wicz, dr. Rose, dr. Baranowski, wszysey osterej 
profesorowie w. Warszawie, dr.. Paroński, docent w 
Krakowie, dr. Widman prymazjusz szpitała we Liwos 
wie, dr. Paszkowski, prymarjnsz w Krakowie; i 


klinikę chorób skórnych, na którą oprócz dr. Klina 


Lwowie, dr. Zarewicza docenta w Krakowie, i dr. 
Krówczyńskiego, radcę sanitarnego wę Lwowie: 

* ~ Temperatura spadla w ostatnich dniach w oa- 
łej Europie. -W zachodnich prowinojach > Anstejł i 
w zachodnich Węgrzech spadły grady, Niebo po- 
chmurne; wiatr przeważnie północny. : 

* Wezoraj tano © godzinie 7:; minut 10 
był sztab f trzeci batalion pułku piechoty ks. Par- 
my ra załogę do Lwowa. Na.dworen Karola. Ln- 
dwika zebrała się cała jeneralicja (z wyjątkiem kò- 
meaderującego . br.. Litzelhofen, . który wyjechał ze 
Lwowa), znaczna liczba oficerów sztabowych i wyż 
szych i pomimo rannej pory: liczna publiezność: Na 


przy- 


|peronie oczekiwały na przybycie: wojska deputacje- 


miasta Lwowa z dr. Gnołfskim na czele i miasta 
Kołemył z tamtejszym: burmistrzem Hr. Trachten- 
bergiem. Pp. Gnoińskt i Trachtenberg“ przemówili 


|po kilka słów do pułkownika: Fiedlera poczem di. 


Trachtenberg ofiarował pułkowi -imieitóm m, Ko- 
łemyi wieniec laurowy. Po'zwykłych ceremoniach 


j|wojskowych batalion ze sztandarem 4zdobiohym" 


wieńcom od m. Kołómył ruszył przy odgłokie wła- 
anej muzyki i kapeli pułku Gondrecóurt do miasta, 
Tak %żobiżerze, jak i oficerowie" wyglądają bardzo 
mizernie i w najezarniejsych kolorach malują trudy 
i niewygody, których doznali ` w sańdżaka nowo- 

* Na dramatycznym konkursie poznańskim z 11 
nadesłanych sztuk polecono dwie do grania, mia- 


wicie komedje p. t. „Ojcowizna* i „Praca Ef] 
ty.“ X 
* Dnia 12. bm. odbędzie się poświęcenie kapli- 
krajowych szkół rolniczych w Dnblanach o go- 
nie 10. przed południem. | 
* Ks. metropolita Sembratowicz wyjechał do 
«rniowiee i przybył tam w sobotę. Na dworcu 
stał powitany przez burmistrza miasta, grecko- 
stoliekich proboszczów i deputację wiernych. Na- 
Pnie odbył wjazd uroczysty do miasta wśród 
imnego udziału publiczności, zwiedził kościół or- 
ański i grecko unicki i ndzielił ludowi błogosła- 
eństwa. k 
* W Csaba na Węgrzech przytrzymano nieja- 
go Kazimierza Czarnowskiego, mieniącego się 
*ldanym moskiewskim, za używanie fałszywego 
<szportu. Utrzymuje on, iż jest zbiegiem polity- 
nym j że nie chce do Moskwy powracać. 
Donoszą nam z Krakowa, że z powodu arty- 
ła Czasu wymierzonego przeciw uwalniającemu 
Srdyktowi sądu przysięgłych w procesie socjali- 
ów, wnieśli wszyscy obywatele, którzy zasiadali 
%0 sędziowie przysięgli w tym procesie, skargę do 
. prokuratorji. 
* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polsk. 
Kopernika odbędzie sią we wtorek d. 11. maja 
b. o godzinie 6. wieczorem na uniwersytecie w 
d nr. XV (2gie piętro). Porządek dzienny: 1. 
t. Ochorowiez: O zabójstwie dr. Kurcjnsza ze 


3,2. Dr. Fabian o najnowszych pracach nad po- 
Tyzacją eliptyczną. 8. Lużne komunikacje. 

* Z Jass odbieramy następujące pismo: W sa- 
Ych Jassach przebywa stale przeszło 500 rodzin 
Jakich, głównie rzemieślników i robotników, któ- 
Sh dzieci ulegają powolnemu wynarodowieniu. 


| 


Y 


Straż policyjna aresztowała Leona Mehrera i|cować w akwarjnm; obawiali się bowiem, że przy- 
Herscha Neumana za położenie kamienia na szyny |rzeczonych im tygodniowych 3 fnt. szt. nie dostaną 
tramwaju. i dlatego zaniechali „pracy*. Jak mr. Wills „dzier: 
Złożone w policji: kartkę zastawniczą galic.|żawca Zulnsów* wyjaśnił, pobierali regularuie z 


zł, rzepak letni od 12'— do 1225 zł. — Lniankajz Wiednia. A. Hosson Z 


od 9*— do 9'60 zł. — Nasienie lniane od 7:50 | Paryża. 


F. Hofbauer z Bośnii. 


OOOO A Z ZOZ O OZ Z WWE OZ ZZO W OZ 


tnowiska fizjologii mózgu i psychologii kryminal-, 


banku zastawniczego nr. 41.344, na zastawiony 
za 8 zł, 50 c. szal francuski; — złożono damską 
kolorową krawatkę z długą szpiiką znalezione na 
ulicy Kopernika, 


Krynica, 1. maja. Dowiedzieliśmy się ze 
Źródła wiarygodnego i kompetentnego o zamierzo- 
nem przeniesieniu sądn powiatowego z Krynicy do 
Muszyny. Odnośna uchwała sejmowa zapadła jnż 
dawniej, leez sądziliśmy iż sprawa ta npadnie, lub 
napotka na trudności naturalne, jakie się już z po- 
łożenia samego Muszyny nasuwają, i nia będzie 
wykonarą. Miasteczko Muszyna leży na samej gra- 
nicy Węgier, a więc najdalej jest wysuniętą miej- 
scowością od środka powiatu sądowego, co już na» 
stręcza wielkie niedogodności dla stron załatwiają- 
cych sprawy swe sądowe, Nie ma w Muszynie ani 
mieszkań dla urzędników, ani nawet stosownego 
pomieszkania dla sądu, nie mówiąc już nie o nie- 
potrzebnych kosztach przeniesienia sądu, jakoteż o 
stracie czasu w urzędowaniu, podczas przenosin, a 
czas dla sądu kryniekiego powinien być dosyć 
drogi — zwłaszcza teraz po usunięciu dawnego na- 
czelnika sądu. Drugą ważną rzeczą w projektowa- 
nem przeniesieniu sądu jest ta, iż się zrobi przezto 
wielką krzywdę nie tylko urzędnikom, ala Krynicy, 
Ten piękny zakład kąpielowy, starający się obecnie 
o podniesienie go do rzędu miast, ma być pozba- 
włony siedziby sądn |! Spodziewamy się, iż rzecz się 
zmieni, Uchwała zapadła na wniesione podanie ze 
strony byłego naczelnika sądu p. Łodzińskiego — 
nie powinna być wykonaną dla tej przyczyny, iż 
Muszynia tem się nie pomoże, a Krynicy się za- 


| 


mając bowiem ani dostatecznych środków mate- | szkodzi. Więc jeżli Krynica będzie miastem — co 
ych do oddania ich na wykształcenie w kraju będzie i być powinno — to chyba znowu musiano- 
fzinnym, ani nie posiadając tej żywotności, aby by sąd przenosić. Wreszcie nadmieniamy, iż poda- 
©ólnemi siłami utworzyć szkołę polską; oddają nie owe byłego sędziego o przeniesienie sądu, było 
więc przeważnie do publicznych szkół rumuń- dyktowane może z pobudek obchodzących wyłącznie 
, lub prywatnych zakładów niemieckich lub,p. sędziego — a na dowód tego prosimy zapytać 
Mmeuskich, „się obecnych nrzędników, czy chcą przeniesienia 
` Już sam dłaższy pobyt na obczyźnie sprawia, „sądu —- a zarazem prosimy o rozpatrzenie tej spra= 
8 z czasem zacierają się znamiona, tradycje i u- wy nie przy zielonym stoliku, lecz na miejscu. Od 
"cia narodowe nawet w dojrzałych ludziach, cóż krzywdy jakiejkolwiek wyrządzonej ślicznemn nasze- 


Opiero we wrażliwym umyśle dziecka, a zaszcze- 
Ma się obyczaje i pojęcia ludu, wśród którego 
4 żyje; że powoli słabnie a nawet niejednokrotnie 


mu sakładowi kąpielowemu, bronić będziemy z ca- 
łem poczuciem ebowiązku 'obywatelskiego, a więc 
bronimy ten zakład i od tej krzywdy, jaką było: 


się związek duchowy łączący jednostkę z na- 
©jeęm a przeciwnie nawiązują się coraz węzły zZ 
Użylcami, których wynikiem ostatecznym mieszań - 
Yi hybrydy i renegaci. 
~ Jako pierwszą zaporę przeciw temu procesowi 
tbłącemu żywioł polski w Rumunii, stawiono To- 
- Sai biblioteki polskiej, którego pierwszem 
daniem było, dać przez czytanie dzieł polskich 


by przeniesienie sądu z Krynicy do Muszyny. Wie- 
my, iż sprawa da się jeszcze zmienić, i zmieni się 
z miłości dla tego naszego górskiego Francensbadu, 
iz miłości dla słuszności wymagań Kryniczanów i 
całego powiatu sądowego kryniekiego. 

— Ostatnie mody w Londynie. Nadobne, 
wysmukłe ladies angielskie upodobały sobie kształ- 
ty węgorza w najnowszych tualetach: noszą one 


ihowa „broń odporną, rodakom rozrzuconym W |tak obcisłe i przylegające suknie, iż z całą słu- 
Wmanii. sznością nazwano je złośliwie „eelskin drees. Ro- 


G Papaya i, e I. pią Mo M laj dy u 
à 1a, jeznem embonpoint wyrzec się muszą tej mody 
go w tym względzie zdziałała, i wiele znalazła zbyt okrągłe kształty pokrywać fałdzistemi doł- 
"Szkciłe 40 E eaae e a agada imuk, — oto atargnig 
ans yc2y ię atoli ty Rt ji marzenia Angielek. Kolor czarny przeważa w ma- 
siyżałych. Teraz czas pomyśleć o losie dzia- terjach, wogóle do fashionu należy ubierać się jak- 


'lskiej. 

a tego drugiego zadania, zarząd biblioteki przy- 

wuja się od lat kilku przez utworzenie fundnszu 
«dynego, którego przeznaczeniem: zabezpieczyć 
Yt niezależny bibliotece i utworzyć szkołę polską 

Jassach. 

Obeenie posiadamy 4000 franków. 

Wiele to — i mało! Wiele ze względu na 
Bcznpłą liczbę składających, pomiędzy którymi ani 


najciemniej. Pomimo wiosennej pogody, futra jako 
ozdoba puzostały choćby w kształcie obcisłego koł- 
nierzyka — obowiązkowe. 

W dobieraniu atłasów, aksamitów, brocatelli, 
zszywanych na jeden kostjum, rozwijają damy an- 
gielskie zbytek bajeezny. Głowy koronują, w lite- 
ralnem tego słowa znaczeniu kapeluszami czarnemi; 
dodatki z jasnego jedwabiu. Charakterystyczną -ce- 


góry swoją pensją, a teraz zrobili strajkę, aby do- 
stać więcej. Po długich namowach udało się wre- 
szcie sędziemu udobrnekać niegrzecznych Zulusów i 
zachęcić ich do dalszego tańcowania w akwarjnm. 
Straż odprowadziła ich do domn, a mr. Wills przy- 
jął na siebie odpowiedzialność za ich dalsze spo- 
kojne zachowanie się. 


Wiadomości literackie naukowe | artystyczne. 


—  Tydaień polski w zeszycie nr. 19. zawiera : 
Dwie drogl. — Zadora, historja g końca XVIII 
wieku, przez J. I. Kraszewskiego (e. d.). — Ottona 
Hausnera broszura „Deutachthum und Deutsehes 
Reich“. — O tronie elekcyjnym domu Jagiellonów 
w Polsce, przez Kazimierza Stadnickiego c. d.). — 
Rodzina Mirabeau. — Obrazki piórem. — Nieken- 
sekwencja p. Dromme], nowella przez Wiktora Cher- 
bnliez. — Kronika nankowa, przez B. Abakanowi- 
cza. — Curiosum. — Kronika tygodniowa. -- Wia- 
domości z kraju i ze świata. — Rozmaitości. 


Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatnry i polityce poświęcone 
nr. 18, zawiera : Jan hr. Działyński, przez Józefa 
W.— Z wiosennych pieśni, wiersz przez E..0...a. 
Dla dobra dzieci. Studjam z natury, przez autora 
„Kłopotów starego komendanta“, — Helena Iwa- 
nowna, żona Aleksandra Jagiellończyka, przez Ju- 
liana Barteszewicza. — Korespondencja z zakątka 
nad Smotryczem, przez dr. Antoniego J. — Woj- 
ciech Sowiński, przez Leonarda Sowińskiego. — 
Notatki literackie. (Książka jubileuszowa.) — Teatr, 
przez Kazimierza Łuniewskiego. — Siła przezna” 
czenia (Armadale), powieść Wilkie Collins'a. Tł6- 
maczenie z angielskiego. — Z prowincji. — Kro- 
nika polityczna, — Rozmaitości, (Nekrologia. — 
Rzeczy społeczne. — Literatura i nauka. — Teatr 
i sztaki piękne. — Wynalazki i odkrycia.) — Po- 
dróże i etnografia) — Bibliografia. — Zadanie sza» 
chowe nr. 74.— Szarada w zadaniu konikowem. — 
Ryciny: Jan hr. Działyński. — Warszawa w obraz- 
kach: Widok od uliey Rybaki na kościół N. P. Ma- 
rji i Sakramentek. — Dyplomacja. Z obrazu C. 
Bauerle. 

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz, bezpłatnie. 

— (zasopisma towarzystwa aptekarskiego wy- 

chodzącego we Lwowie rok 9ty, obecnie pod re- 
dakcją dr. M. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dniu 
1. maja nr. 9, który zawiera : Porównawcze bada- 
nia amerykańskiej wazeliny i niemieckiej Virginia 
wazeliny R. Fresenius'a, streścił K. S. — Kronika 
chemiezno-farmacentyczua XXIX. do XXX. przez 
M. D. Wąsowicza i K. S. —- Quebracho. Napisał 
dr. M. D. Wąsowicz (dokończenie). — Rośliny le- 
karskie i ich uprawa w kraju naszym. Zestawił 
Wład. Dórkacz (ciąg dalszy), — Nowa zupełnie 
żelazna prasa do wymoczów, wyrobu A. Zemsch'a 
w Worms, — Sprawy zawodu aptekarskiego : Po- 
kwitowanie zarządu gremialuego z nadesłanych wkła- 
dek rocznych. Protokół z 4go posiedzenia wydziału 
Towarz. aptek. — Z wydziała Tow. aptekarskiego. 
Wiadomości bieżące. — Ogłoszenia. 
Nakładem księgarni J. Rosenheima w Bro- 
dach wyszedł 16. tomik „Biblioteki dla młodzieży“ 
i zawiera opowiadanie Hoffmanna p.t. „Jaka praca 
taka płaca”. Tomik ten pięknemi obrazkami ozdo- 
biony zalecamy rodzicom dbałym o penezającą roz- 
rywkę dla swych dziatek. 


— Spadek 500 -milionowy najnowsza powieść 


do 7:75 zł. Nasienie konopne od —'— do —— HOTEL KUROPEJSEI: M. Borejsa z Litwy. 
zł. — Koniczyna od 35— do 40'— zł. — Kmi-|F. Oposzyński z Podola mosk. M. Protopopów Z 
nek od 33— do 35-— zł, — Anyż od —— do|Kijowa. E. Torosiewicz z Turki. 


—— uł. — Anyż płaski od 35— do 46— zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent: 
Gotowy ed 386:— do —— zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposohienie. 
Usposobiene: 

Niezmienne. — Rzepak jesienny 11:25 zł. 

Waluta: Mark —— — Rubel 1.253,. — 
Napoleondor 9.48!/,. 


Wiedeń d. 10. maja. Telegram Gaz. Nar. 
(Spęd wołowy.) Wołów galicyjskich przypędzono 
1102, razem z innemi 3538. Targ nieco oży- 
wiony. Zagalicyjskie płacono 50 do 53 i 53%, 
złr. wyjątkowo 55 złr. Węgierskie 51 do BOA 
złr., prima 57'/, złr. 


Krzysztofowicz © Comp. 


vonar Mog Egs ? E " 
TOLA Gaz, Kar. I ogląt PiadoBoŚci 

Prezydent Izby handlowej dyr. Simon o- 
trzymał następujące pismo: 

Jaśnie Wieimoźny panie prezydencie | 

Kilka dzienników tutejszych podają dzisiaj 
telegraficzną wiadomość ze Lwowa, jakobym 
kandydował o opróżniony mandat do Rady pań- 
stwa z lwowskiej Izby handlowej, i jakoby kan- 
dydatura ta została odrzuconą. 

Gdy ja nie ubiegałem się o powyższy za- 
szczyt i nie ubiegam, — gdy też nikcgo do 
stawiania mej kandydatury ani pośrednio ani 
bezpośrednio nie upoważniałem, łatwo JW. pan 
prezydent pojmie jak przykrem być musi dla 
are rozszerzanie powyższej mylnej wiado- 
mości. 

_ Z panem zaufaniem udaje się tedy do spra- 
wiedliwości JW. pana prezydenta z prośbą byś 
w sposób, jaki za stosowny uznasz, raczył .spro- 
stować owe mylne podanie, jeśli ono w łonie 
lub z łona szanownej Izby na jaw wysłzo lub 
wyjść by miało. Zechciej JW. panie prezyden- 
cie przy tej sposobności przyjąć łaskawie wy- 
raz mego głębokiego poważania. 

Wiedeń 8. maja 1880. 

Dr. Emt Pfeiffer. 


Okólnik rządu angielskiego wywołał, jak 
przewidywaliśmy, namiętne wycieczki prasy an- 
strjackiej, Fremdenblatt odmawia Gladstonowi, 
prawa występowania z okólnikiem, gdyż żąda 
aby wprzódy ogłosił swój program. Zaś Nowa 
Presse wzywa Anustrję i Niemcy aby odpowie- 
działy ostro i odmownie i nie dały się terory- 
zować zarozumiałej Anglii. — Świeża zaś po- 
rażka gabinetu whigów w Oksfordzie doda za- 
pewne otuchy sojuszowi austro-niemieckiemu, 
jak znowu z drugiej strony osłabi tę pewność z 
A gghlnet Gladstona pierwsze począł robić 

roki. 


1 
i 


t 


t 


| 


Z Petersburga donoszą, że nie w ten wto- 
rek, ale dopiero w przyszły (18. bm.) rozpocznie 
się proces Weimara. Na ławie oskarżonych za- 
giądą: — szlachcic Bałoków, technolog Berdni- 
ków, syn urzędnika Michajłów, syn radcy dwo-' 
ru Saburow, szlachcie Troszczański, student Le-. 
wenthal (żyd), tajny radzca dworu dr. Weimar, | 
córka urzędnika Kolenkina, córka oficera Mali- | 
nowska, wdowa po urzędnika Witaniewowa, i: 


T. Wasilewski z Sienkowa. 


m KRAKOWA: o godsinie 10 min. 50 


HOTEL LANGA: A. Pilz i B. Opolczki z 
Wiednia. 
HOTEL ANGIELSEI: F. Obmiński z Birczy. 


B. Wierzchlejski z 
Wierzbowa. 


HOTEL KRAKOWSKI: C. Trzecieski z Woli. 
N. Obmiński z Komarna. 

HOTEL WARSZAWSKI : Moser z Unghvaru. 
St. Romanowski z Piotrowa. A. Treblan z Bu- 
karesztu. 

HGTZL LAZARUSA : B. Seinfeld z Krakowa. 
H. Frenkel z Brodów. M. Sommerstein z Janowa. 
8. Abgott i J. Horowitz z Sokala. J. Janeczek z 
Monasterzysk. S. Schauer z Radowie. H. Fischer 
z Rumunii 
p, E R 

W tastrzo By. Skarbka, 
Dziś, w poniedziałek dnia 10. maja 1880. 


GAPIĄTKO z SAINT FLOUR 


Komedja w akcie z franc. pp. Bayard i Lemoine. 
Po raz trzeci: 


JONATAN 
Komedja w 3 aktach z francazk. pp. @ondinet, 
Oswald i Goffard, przekład M. Chrzanowskiego. 
Początek o godzinie pół do 8mej wieczór. 


We wtoręk dnia 11. maja 1880. 
Po raz piąty : 


BOCCACCIO 


Komiczna opera w 3 aktach — słowa F. Zella i 
R. Genóe, przekład L. Sygetyfńiskiego — muzyka 
Fr. Souppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowski. 
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 
p. Diilla. 


E~ = 
Poolągi kolejowe. 

PRZYCHODZA DQ LWOWA: i 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: o go- 


dzinie 3 min. 18 rano, pociąg mieszany. 
Z PODWOŁOCZYSE : na dworzec główny, lwowski o go- 


dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pespieszny, o god. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 po 
idnin, pociąg mięssany. 

ZK OWA: pgodz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 37 wieczór, pocigg osobowy, 0 godis. 
1i w. 20 południem, pociąg mięszany. 

Z CZEBRNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pocięg 


pospieszny ; o godi. 4. min. 5 rano, pociąg mięsza” 

; 8 m. 58 dni mięszany. 

zarAłhszAWOWA: sa dłeyj j 0 goła. 8 ufa. Mo wia: 
wisozówc 

Qdakodzę so LwWews: 

Podług segara lwowskiego 


. 


i odz. 4 m- E8 ho podaż 
eazny; 0 3 
pociaga pan gode. 5 ant 8 pe południu PORE 


mi y. 
DO PODWÓŁOCZYSK: x głównego. 


dworca: o godz. 6 
rano, ; o golłrinie 19 minut 82 
po poud. mieszany; © godz, 10 min. 81 wie- 


GTÓT, 3g mieszany. 

DO $ODWOŁOCZYSK : z Podzamcze; o godz. 10 m. 69 
wiscxór pociąg mieszany; o godz. 13 m. b% w potud. 
ułh nowięg mięszany. 

DO CZERNIOWIKC: o . 6 min. 30 rano, pocigg po- 
kap owi -ian RE T par 10 rano , pociąg mięsza - 

i . „10wn A 
DO STANISŁAWOWA: sa Stryj: o godzinić 6 mia BT tax 
| Lwów, z Izby handlowej, 10. maja, 
I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego). 


elią mody angielskiej, w przeciwstawienin z pary: | Juliusza Verna, opaściła pratę w przekładzie pol- 


córka radcy Ałeksandrowowa. Wszyścy są o- 


. Adnego begacza; mało — ze względu na sel wy- 
ęty. 
Do utrzymanią szkółki ludowej potrzeba naj-. sj 
mulej 12.000 fr., któreby nam wedle tutejszej sto- |y wyjątkiem pewnych skscentrycznych osobistości 
procentowej dały 1200 fr. rocznego dochodn. które zawsze dla siebie tworzą mody. Cnotliwe 
| Xiś posiadamy tedy tylko 1), kapitału potrzebnego. | myladies u dworu przesadzają w fantastycznych po- 
W każdym razie jest to podstawa weale po- mysłach tualety; utrzymnją wszelako złośliwi, że de- 
Wazną do dalszej bndowy, która przy naszej wy- koltują się o tyle, 0 ile są Enotliwe i piękna. 
trwałości prędzej czy później ukończoną być musi, 


skiemi 1 wiedeńskiemi, jest ciężenie kn „mun- 
durowości.*  Wazystkie kobiety high-lifa ubierają 
ę jednako w Londynie, podobnie jak mężezyzni, 


skim pani Wineentyny Limanowskiej, nakładem za- | 


słażonej firmy „Księgarni Polskiej“ we Lwowie. 
Treścią powieści jest olbrzymi epadek, który dostaje 


,|się naraz dwom uczonym, Frascusowi i Niemcowi, | Berdników i Bułoków o redagowanie Zemli i 


a rozdzielony po połowie między nimi i cdpowie-| Woli. 


dnio nżyty, służy każdemu z nich do wykazania ró- 
¿niey charaktern narodowego fróneuskiege i niemiec- 


kiego. Nie potrzebujemy mówić, Że powieść jest w komi 


Przy ndziale zaś i pomocy szynnej ludzi dobrej 
Woli w kraju, przyspieszoną będzie. b 
Z otuchą więc, Śmiało i wesoło patrzymy w 
Przyszłość. i 
Zwykle przy zawiązku szuka się poparcia i 
ęty; my poszliśmy odmiennym torem. O wla- 
knygh siłach, własnym nakładem przebyliśmy jednę 
ZOGją drogi, a tem samem złożyliśmy dowód, że 
Wytrwale pracować umiemy, czem zaufanie w kra- 
R Tobie zaskarbić powinnibyśmy. 
 Dświata, praGa i miłość ejczyzny, oto hasło, 
iige musi gromadzić wazygtkich patrjotów, przed 
Xtóżem winny ucichnąć wszelkie zwady, waśnie i 
r 6 partyj. Tem hasłem odwołujemy się do mę- 
ib zacnych w kraju, do ozcłgodnych niewiast 
pol hy do wszystkich przyjaciół ludzkości, aby 
Przyszli w pomoc tej secinami wynaradawiającej 
ię dziatwię polskiej w Rumunii. 
à W szczególności zaś upraszamy SZanowną re- 
u ud a a na siebie ten niewdzięczny cię- 
ze zbierana wkładek na szkółkę polską w Jatsach. 
arząd bibioteki Polskiej w Rummnii. (Składki jak 
tajchętniej przyjmujemy; p, r.) 
* Wiadomości policyjne z dnia 9. Maja. 
| ono: Pani J. Z. z kieszeni portmonetkę z 
tzągsmj skórki ze stalową obwódką; — pani A. K. 
z pomieszkania pod 1. 12 przy niicy. Kazimierzow- 
skiej srebrny zegarek o podwójnej kopercie; — 
Pant W. M. w ŚSzczercu 10-letniego konia maści 
tlwawej 14 miary i wózek węgierski niemalowany; 
Dani H. T. ze strychu pod l. 25 przy ulicy Wało- 
Wej zarzą suknię atłasową z aksamitnym przodem 
Uhieraną czarnemi francuskiemi koronkami, fioletową 
Mikale z materji grogre, niebieską lustrynową 8u- 
] taig, niebieską suknię w prążki białą zarzutkę la- 
Mrynową i inne suknie. 
= 


Wiedeń 8 maja. 
Powszechny dług pań- 


sima (3100 zł.) aria 


» 
sost. dom po Lage cz" 
Renia slois 11. zaa 5» 


Obligacje indem ce” 
i 100 2) © 
tre 


| azs zo 


Tano publiczne potyczki, 
w. 
ae a A 
Wogiorskie goń. kol, po 120 zł, 
Wyglerska poż po 100 zły, ` 
Turezza prak kol Fo 4 fr, 
Akcje banżowe. 


mior. 200 sir. - 
Towarz. sskanń. nápor titr. 


Bogi xx bip. poo a, 


R 


pans m 


— probne wydatki berlińskiego Kon | *ysokim stopnin zajmującą, imuych=bowiem Verne 


zk dla kand Í pasem. 


orara adn półiconej po 1006 
sie. m. k A JC 


„ Do berlińskiego parlamentu, podano spis 
ydazków na kongres berliński. Według tego spra- 
wozdanie między innemi wydano na urządzenie i 
ndekorowanie sal obradowych 10.442 mark; na ko- 
szta podróży i dyety dla komisarza i innych dy- 
plomatów w charakterze pomocników 5.016 mark, 
na druki 19,804 ; na mapy i rysnnki 1.857 mark, 
na książki, przyrządy do pisania i wydatki introli- 
gatorskie 3.827 mark; tytułem wynagrodzenia dla 
kaligrafów za sporządzenie sześtiu dokumentów ra- 
tyfikacyjnych '669 mark; traktjernikowi za urzą 
dzenie 20 bnfetów na czas trwania kongren 10 
tysiący mark, Zatem wydatki na kongres wynosiły 
59.850 mark. 


— Żartobliwe Zulusy. Z Londynu pod d. 2.|nje literatarrze naszej wyborowych powieści obcych | 


bm. donoszą, że „przyjacielscy Zulusowie*, których 
Jarini do akwarjum sprowadził, znaleźli się zno- 
wu „nie po przyjacielska*i narobili policji amba- 
rasu. We. wtorek. rano, w sile zbrojnej 5 ludzi 
wypadli na plac przed gmachem parlamentu, i roz- 
poczęli swój wojenny taniec. Gdy policja wezwała 
ich do spokojnego powroti do akwarjum, posła: 
chało tylko czterech —— piąty vas Zulns, zabrał się 
tak gwałtownie do stróżów bezpieczeństwa, że czte- 
rech Bam i to bardzo niegrzecznie powalił na ziemię. 

Dopiero mr. Farini zdołał „dzikich* uspokoić 
1 zniewolić do powrotu dó akwarjum. Tymczasem 
we środę wyruszyli Zulusowie powtórnie i na Tamis- 
Embakement spowodowali kolosalne zbiegowisko, 
tak że ruch na ulicy był niemożliwy. Policja nau- 
czena doświadczeniem dnia poprzedniego przybyła 
w ogromnej liczbie na miejsce, i odprowadziła nie- 
zwykle wzburzonych ozarnoskórców na odwach, 
gdzie za pośrednictwem tłumacza Zostali przesłu- 
ehani. Pokazało się, że nie chcieli już więcej tań- 


e WA. « 


Listy zastawne 
(za 100 sł.) 


- y d AAI 
Obligacje pierwszaństw. 
A kol (% 100 82) 


Tr" 


Weg «ich, (Oni po S0 si, 


i „ zachodn. (Werth. 
G 


pisać nie umie. Nosi ona wszystkie pechy powieści 
tego nutora, czyteląik po przeczytaniu wie że się 
czegoś dowiedział, że nie same tyłke drażnienie 
nerwów było zamiarem aatorń. _ Eoże zbyt pochle- 
bnie i romantycznie maluje «6tor charakter fran- 
puiki ale Ro wybornie i gon amore przedsta- 
wione 34 -apodebania i dążności niemieckie, k 

dorńadne cdmałowanie zapełnić jednakowo Dia 
się będą czytelnikowi franonakiemn jak i polskiemu. 


Wsorowe tłumaczenie pant Tfmanowskiej zasługuje 
na szczególne nznanie. _ Wszystkie przekłady pani 


L. są tak staranne 1 opracowkne, łe dawno jnś 
zwróciły uwagę na jej pióró. -Spadok._500-millonowy 
przedstawiał niemało tradnodoł dla tłamacza, prze. 
zwyciężyła je jednak paní L. zupełnie. Przyswają- 


poczytać należy za zasługę Księgarni Polskiej, 


Gospodarstwo przem i handel. 


Lwów dnia 7. maja. (Sprawozdanie 
1wowskiej Kzby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów. pariłas Lwów. Według jakości : 

"Pszenica czerwona od 10:50 do 11— zł., biała 
od 10:50 do 11*— z}, żółta od 10— do 10:50 zł., je- 


skarzeni o należenie do tajnego stowarzyszenia, Kolej b Szk O tl 75 i 50 
oprócz tego Weimar, Michajłów i Troszczański Banku hypot. galio. po 200 zł. | 396 — 300 — 
o udział w morderstwie Mezeńcowa, a Saburow, „ kredyt. galic. po 200 złr, 244 -- — — 
i IL Listy zastawne za 100 złr. 
, r (bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 9680 97 80 
Wiedeń dnia 9, maja. Jak słychać „ , W , s „ . 90 40 91 40 
sja ministerjalna dla spraw towarzystw, „ s» „ 5 „ okres, . 9680 97 80 
wytknęła sobie za zasadę, wydawać konce- Banku hypot. galic. 6 pret, 102 10 103 10 
isje tylko wtedy, jeźeli podający o nią już Gali. eye: z: RR A ra 103 50 
|pobie przedmiot czynności upatrzyli i kapi- Ogólnego radz, ME Zakładu 4 
tał akcyjny przy zakładaniu towarzystwa dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
[na najbliższe cele zalimitują. Akcje na niz- 1.4 IV. an gi za 100 złr. 
„kie sumy i nieuprawnione zyski grfinderskie Indemnizacyjna galicyjskie 98 10 99 10 
¡nie będą dopuszczone. Dozwolonem będzie Obligeoja aj. z AT wł. EN A A Hr = 
[tylko zakładanie takich towarzystw, których nod niista IKTAKOWA po pr, 20 25 22 — 
celem jest produkcja, a nie giełdowe Wyzy- „  „ “ Stanisławowa . 25 — 2750 
panig wymarzonych aspektów zysku. Za- V. Monety. 
sady te wcale nie tamują tworzenia nowych Dukat holenderski . : ` 547 557 
towarzystw akcyjnych, wymagają one tylko,! „ cesarski . 553 563 
aby te towarzystwa w istocie się stały PO- Półimparjał Pare Pi A > 
żytecznym, pracującym czynnikiem życia 6- Rupel rosyjski srebrny  . 162 172 
onomicznego. » „ _ papierowy . 1 24'/, 1 26'/, 
> Paryż dnia 9. maja. Jak „Journal |100 marek niemieckich , 58 45 5915 
Offic.“ ogłasza, Devrais został mianowany | Srebro . . . « 99 50 100 50 
posłem w Brukseli. Kupony w srebrze , + 99 25 100 26 
e aima 


|. Konstantypol dnia 9. maja. Prywa- 
jtnie obiega tu pogłoska, że sułtan udał się 
do cara z prośbą o zgodzenie się na uła- 
|skawienie zabójcy Kummeraua. 


ora ae 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ, 
Wiedeń 8. Maja 1880. 
godzina 2 minut 25 popołaniu. 


nm. do —*— zł. — Żyto od 8'30 do J i Losy kerdytowe 177.25. Wọgier. kred, 266.5 
et 7 BI SEE E jot ea Londyn dania 9. maja. Przy ponownym Anglo-austr. 142 25 Unienshank 108,— 
browarowy od 8-40 do 8'80 «l, pastowny od 740 wyborze w Oxfordzie Hall otrzymał 2735 Kolej Kar. Lud. 264— "Nordbahn 244.50 
do 7:75 zł. — Owies od.7— de 7:25 zł., nówy 8 Harcourt tylko 2681 głosów, Halł przeto | Kolej Połud. 83.40 Kolej Alföld, 155.25 
od —— do —'— zł. — Groch do gotowania od zwyciężył. (Harcourt, whig, mianowany mi- Kolej Elżbiety 188.50 Kolej Lw.-czer. 169.50 
9-— do 10'-— zł; pastówny od 750 do 7'75 Z}, pistrem spraw wewnętrznych, musiał si Weg. Nordostb 145.50 Wied. Comunal. 118.25 
nowy od —— do —— zł. — Wyka od 6 — do, ię ię wici” Q| Weg. obl. p. w zł, —.— _ Galis. indemniz. 98.50 
do 6:25 zł. Bób od 10— do 1250 zł. — Kaku- PO ać ponownemu wy SOW, a upadłszy Losy z r. 1864 174.25 Kolej siedmiog. 139,— 
rudza stara od 7— do 725 zł, nowa od 660 teraz, z mandatem poselskim utracił także | Renta węg. 6,/*106— Losy tureckie _ 17.10 
do 6-70 zł. — Berepak zimowy od 11:50 do 11-75 tekę ministerjalną; p, r.) Bankyerein 134.75 Rosy. rubel pap. 1.25'/, 
| Petersburg d. 9. maja. Bartholomeigj LY wegier. 112.25. Marki niemieckie —.— 
płacę | sądów | , Usposobienie spokojne. 
sie w. « mianowany posłem w Atenach. Wiedeń d. 10. maja 
TERE, Preszburg dnia 10. maja. Br. Sennyey godzina 10 minut 45 przed południem: 
j | jednogłośnie wybrany na posła w Presz-| Akcje kredytowe 275,90 Anglo-austrjac. 139.60 
+ |88 -| 88 sh] burgu. Kolei Kar. Lud. 263.75 Kolej Połudn. 83.60 
sec gó] Paryż d. 10. maja. Prywatne wiado- Unionsbank . 107.40 Napoleondor .. 9.49 
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mości z Paryża formalnie zaprzeczają wszel- 
kiej kandydaturze któregokolwiek ż krółe- 
wiczów włoskich do Albanii niepodległej. — 
‘Gailly (z lewego centrum) wybrany w dep. 
Ardeńskim dó senatu. 
.. Rzym d. 10. maja. Jak słychać, Ojciec. 
Św. miał biskupom włoskim pozostawić do 
woli, ćży pozwolą lub zabronią wiernym u- 
działa w wyborach; sam jako biskup Rzymu 
jodradza wiernym w Rzymie udziału w wy- 
borach. | , 

Londyn dnia 10. maja. Groschen wy- 
jeżdża dnia 17. b. m. do Kopstantynopola. 
Zdaniem „Daily News“, pierwszem zadaniem 
jego (jako ambasadora angielskiego) będzie 


— zapewnić niewyzwolonym prowiacjom Turcji 


nadanió statutów organicznych (autonomii). 


© Przyjechali dnia 10. maja 1880. 
TOTAN VOoRZA : K. br. Wodzicki z Olejowa. 
A. Berg 


! 
i 
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Rosyj. banknoty 1.25'/,  Usposobienie: mdłe. 
Berlin å 8. maja. 
godzina 6 minut 36 po południa: 
Rosyjs. bank. . 214.— Akcje kredyt. 
Lombardy 142.50 Galicyjskie 112.50 
Kolei Rumuń.-. ~ 54.56 Austr. banku 170.45 
Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
ræ rere "Kupujeje Sprzeda 
50/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów -100 'złr. po » 97 25 97 75 
4'/,. Listy nastawne oprócz kupo= 
>= nów 100 źłr. po . : 
Lwów, dnia 10. maja 1880. 
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Dr. Aleksander Jatowiez 


-~ przeniósł kancelarję 
swoją do domu pod 1. n. 26, 


prze | 
ulicy Jagiellońskiej. 


471— 


90 25 91 — 


gag Magazyn towarów bławatnych œu OE mA wybór mateni Caa 


| EP ki Ni t r WEŁNIANKI Brokaty | [miy — uiy | PŁÓTNA 
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uwagi Szan. pabliczności , że tylko ja pod Żółkwią. 1—8 
SCE ap Weri Kajs O wiadomość tę uprasza jego mat- 2877 Rynek 1. 30, I. piętro. 4—? 


WWW” Sprzedaje po najniższych cenach. — Próbki na żądanie franco. "JB 


RE 


NASADEK siewu: M 
w reala'Ści a raczej WILI 
2469 1-8 J. FRIEDA 

na Żółkiewskiem liczba 65. 


Poszukuje si Só o B . TAI 3 r e | T r p: 
Franciszku Wąsowieu, | Fortepian Calicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 
wów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 
udziela o©ożyczki na zastaw 


a. kosztowności. drogich kamieni kruszców, 
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 


mahoniowy, mało używany 


do sprzedania, 


pisu na 1—6 P = Ą k A 
Wodę do ust dr. Finkełsteina |ka, pragi (+ E Ta iTA Istniejące od lat dwunastu BU Na! praz A handlu i przemysłu tak no» |Położonej wśród za ka W) z najpiękniejszym komfortem, są do wynajęc 
çc Zawadzkiego , beż nogi, 1. 13, ul. Ko- z Ó z wych jakote: ywanych , b i nchnig w parterze teży- 
„Oołontyna pernika we Lwowie. Biuro umieszczeń c. papierów publicznych wartościowych. ML. 3 FA k R BE ron : Etant 


wedle taryfy o 2 pre. zniżonej od złr. 50 począwszy, 
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P, T. kup- 


Justyny Jędrzejewskiej 
w Krakowie u. Bracka 1. 158, 


IV. stajnia na czt:ry konie. 


i wynalazca wyłącznie mnie do wyrabienia 
Pomieszkania to zdrowe i eleganckie z powodu przechodzącego popod SAŃą 


tej wody i jego proszku de zębów 


wiązkiem oplaty RE stypendyjnej 
rocznie 200 duk. hol. podług kurs i100 
zł. z inwentarzem żywym i martwym, 
dom murowany suterynowy Z zupełnem 
umeblowaniem i urządzeniem, gospodar. 
cze budynki z 4konną młocarnią i siecz- 
karnią. Umowa z właścicielom w miejscu 
listownie poczta Dawidkowoe. 

2408 1—8 


Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie 


ma zaszczyb podać do powszechnej wiadomości, że za jej staraniem i na 
py kładem wydaną została z prywathych zbiorów nowa kolekcja nieznanych 
, dotąd artystycznych szkiców i rysunków 


JEDYNY 
jaki potwier- 
zonym żostał 


rzez 
AKADEMIA 


Soda, Limo- 
niada gazowa 


00000000000000090100990000900 989688660) | 
2 Handel hurtowny 
R. von WAITE w Trjescie, 


dostaroza bezpośrednio importowany EK A W-IĘ; w najprzedniejszych 3 
gatunkuch, a to: 


i wino musu- 
jące ate. 


c= z 
upoważnił. =" + „5 o © |mając r zliczne stosunki w krejn i za-|ców i i j i Inośó" T j ó i i 
Wszelkie wice oby pod nazwą tma „Z = j ERRU i v) s-|ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 800 na kosztowności lnb|reslność ľramwaju, którym do miasta za kilka centów dostać się można w każdej 
Daliona. u „Pi „doj zębów dr. c= 8: Z z x karne kuwernanccih ji bn towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytości, porza dnia, kwalifikują się przedowszystkiam dl» pp. urzędników i ponsjonistów. 
Eg PI nt mate ADP E — ko © E EBY AR polskiej, t uncuskiej, angicl- w ak CROW 00 We r i a aa aa r E AU FIG AR 
pisem mie zaopatrzone są podrobione. — „8 |skiej i niemieckiej. pożyczki. i 
p e >] ww RO Poleca A SIO 
s = 2 olec" również domy pewne do u- 
`i Jakob rengi rowie. Ę gl 5 Na a O |młeszczenia panienek i nczniów. Listy Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności Najlepsza farba do włosów i do brody; naj 
Am fakbnu Delon ny 1 w — Pudełko x 4 :5 a ma > I a przyjmują się opłacone, 1631 2—7 począwszy od złr, 1 do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowe we do pN cia, be dnie 7 WAŻ ed r 
proszku do zębów dee Finkełateina 50 ct R g FEE 2 SR poeem po 7 od sta. i : sł y n c poprzedniego wycia włos Ty 
z z: BR a 3 Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, , POWIEYA onne-Nouvalle w Paryżu 
= sprzeda nia CE ż ź | S x Medal złty A 3 5 250 z 10-duiowem wypowiedzeniem, We Lwowie w aptece p. Mikolascha | wnagazynach pp. Stresy 
Folwark Zwiahe: ss je EH | gna wystawie powszechnej OE „ „500 z 20-dniowem a 8657 2 —? amaan i EAT a 
ie Borszczów, korpus tibni w 2 (a Ee z Z EAT ak | ba ki dek r aaa E MK mm 
w powiecie Borszczów, l ; A wkładek —— z wypo niem 090-dniowem  '/,. 
260 morg. pola, O morg. lasu, dochód z  < = Aparat Gazożene Brista Godziny urzędowe od 8 — 19 w południe; od 8 5 — Spopołudnia. 
propinacji i młyna rocznię 800 zł z e $< oO 823 a e A Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja. 
o gfi 
e O A 
o aS | z 


MEDYCZNA. 


Aparat 


Za pomncg 0 1,2,35,414 


Realnoś Ć gowaseeknie N i butelkach, 


do sprzedania lnb na 6 lat do wydziarza- |] «x! ” 46 Proszki 


w paczkach 


Artura Grottgera | 


pod tytułem : 


SILVA RERUM w ARTURA GROTTGERA 


gaslosawane © 
du aparatów Perl Ceylon, pajlsn. brunatna sł. 2.1(|Menado, trunatna. doskonała 1.75 = 3 
tym, kosiem AA A i H Perl Manilla, jasna, doskonała „ 1.90|Java, piękna, zielona = 1.556 W e a RA: arcydzieł ęda’a i ołówka, genialnego Twórcy 
EWS Ą! co fe Sowie winna 2 LS Domiaśo, maata a osysa 3 ERO SJJ] Iroduke totdgradoznyah, wykonaożań" w pistwmy zakadia malajai 
1 - - a o „A 1Qkna . 
Ie, gama Dori w k = JER ” 1.45 p. E. Trzemeskiego i zawartych w ozdobnej teczce, których szereg tu wy- 


Mocca, wybrana, przednia 1.80{ Río, pyszna bez posmaku 14 
o bi s p 7 2169 18—30 


m ineralne oto: Vichy, PE aptekach. Cuba, pyszna, gruboniarnista „ 1.85 pok =, a Lie 
Wszystkie te ceny rozumieć należy za kilo s opłatą cła i poczty . Zygmunt I Darbara. . Przy pomniku. 
wić, ARE drwi $ w pakiti h pocztowych po 4'/, kile, rzeczywistej wagi za pobra- r GE w 5 Pa żę w 
naturalne z zdrojowisk krajo- w Paryżu przy ulicy Chatesn-dEsu, 94 jg 79% Psy większym kupnie z ods'awą kolojną odpowiedni opusè = con 4. W kopalni. 10. Piękność: 7 
wych i zagranicznych otrzy- i 86, we Lwowie w apt. P. Mikolsch JgogoGooQG©©3000000000 00000000000000600 A e Popiela. 11. Dare wiejskie. 
muje co dni 14 świeży tran- OO O ARIE À „ Na chórze. 12. Kolen 
: - . ZZS EK X UM kiLK KIK OJO ESEA L PI RRT Zalet tych tworów fantazji mistrza wylicsać nie będziemy. Grottger 


tj. 24 czerwca 1880. — , y 
Bliższe porozumienia osobiścia lub 

od adresem Józcf Lodell w Lwowie 

anowska l. 108. 2405 1—8 


Na mocy rozporządzenia c. k. 
Sądu krajowego z dnia 21. lutego 
1880 do liczby 7850 odbędzie się 


wę ka, ajj 14 maja 1880 w Żółkwi 
używając Róslera wo 
| 14 dy do ust i zębów, 


sport handel 


Karola Ballabana 
we Lwówie 

Wysyłki na prowincję od- 

chodzą pociągiem odwrotnym. 


bowiem nietylko jest naszą, ale europejską sławą, i pierwsze powagi w 
krytyce europejskiej przyznały jego imieniowi nieśmiertelną wartość, Nas 
szego spoleczeństwa zachęcać do nabywania dzieł polskiego Mistrza nie 
widzimy również potrzeby, pewni, Że sama wzmianką jego imienia znajdzie 
odzew wszędzie, gdzie tylko zamiłowanie sztuki ojczystej sięga. 


Cena 12 utworów Grottgera in 4to w osobnej teczce 
2116 1 -8 zir. 18 Wa R. 


ROWEROWA OTTONA " . 


Dwa Medale srebrne na wystawie powszechnej 1878 r. 
Wielki medal i dyplom wielkiej zasługi w Filadelfii. 
Dyplom honorowy na wystawie międzynarodowej w Paryżu 1875 r. 

Medale i nagrody na dziesięciu innych wystawach. 


PAPIER RIGOLLOT 
czyli MUSZTARDA w arkusikach do SINAPIZMÓW 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSE, SZPITALE WOJSKO- | 
, PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ itd. 


Jedyny którego wprowadzanie do cesarstwa Kossyjskiazo zostało upoważnione przez komitat lekarski w Petersbnrgn. 


PROSZEK RIGOLLOT czyli MUSZTARDA 


przygotowana do użytku weterynaryjneęgo. Przyjęty przez ministerjum wojny do . 
użytku kawalerji francuskiej i przez główne Towarzystwa transportowe. w © 
Wymagró podpisu jak obok ` 


ZZ 


TOR WODA GORZK. 
maturalna 


„Wodę gorżką Victoria" aprobowałem i uznaję jaj znakomitą i ssezególni 
pewną A AR ok TZeCZ. pak: radca, prof. uniw. w Warazawia. Dr. D. Lamb 
Wodę gorżką Victoria analizowalem chemicznie i sk onstował un 

HĄ |10C0 częściach 606 częśni stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słuszni 
| jako najbardziej escnejomalna ze wszystkich znanych wód gorżkich. 

t . Milicer, magister chomii w Warszawie. 

Następnie zbadana przez Nm Rosco w Mauchoster, profesora Ula 
Hamburga, profesora Ballo w Budaposzole. Oceniona i polecona przez profesora uu 
choka, Anspitza, radcą sanitarnego Usora, Lorinsera W Wiednin, profesora Octtin 
gora, dr. Warschanera w Krakowie, profesora Feigla, dyr. szpitalu dr. Głowackiegu 
dr. Widmanna we Lwowie, dr. Kryzego, dr. Zaleskiego, dr Kobylańskiego, di 
Kinderfreunda, dr. Kurcjusza w Warszawie i t. d. i t. d. 

Najlepszy i najwięcej uznany Środek we wszelkich chorobach żołądkowych 

kiszkowych, uderzeniach krwi w skutek siedzącego sposobu Życia i t. d., przeciy 

chor sbom cery, piegom, wyrzutom i gruczołom, 2176 4—15 
Na składzie we wszystkieh aptekach i haudlach wód mineralnych. 

W interesie publiczności uprasza się zażądać wyraźnie Victoria wody gorżkiu, 


publiczna sprzedaż 
flaszka po 35 ct znowu 


w sądownie zagrabionych rachomościjjj 
(maszyn) pana Pawła Lanz z 
Suposzyna. L= 


GALMANIN 


niezawodny 
śradek prze- 
ciwko adpa- 
$ rsania stę È 

ciała, tak n Ẹ 
dziaci jak iu AJ 
dorosłych, o- 
n c" s rar niazczacy 

= przykra woń s 
pota nóg. — Dostać go można wa warystkich 
znaezuiejarych miastach Europy, Skład główny u 
wynalarey, Apteka Magistra furmacji Karpińskie- 
0, w Warazawie, ulica Elektoralna. — Pudełka 
wiekaze kop. 50, mniejsza kap. 30. Strzedz zięj 
należy naślndow2ań. | 


Soeben erschien siebente, sebr ver- 


mehrte Aufiage : 
Die gesehwitchte MANNESKRAFT 
deren Ursachen und Hellumg, 
dargestelt von dr. Bisenz, Verfasser. 
Zu haben in der Ordinations-Anstalt 
| fir Gesehleehts-Krankhelten von 
| 10, 12, 14 Mitglied dar Wiener med. Pacnikat, Wien, B 
Al 4 o 9, 10, A|Mi er Wiener med. Facnltat, Wien, Jl 
Ceny staników 85 16 zł. a. w Frkizena-Biug 22. Vorziiglich werden diejjf 
C t 8756 8—? |scheinbar unheilbaren FAlle von geschwäch- 
entUre zo 6, 8, 10 do 19 z}. ter Manneskraft gsheilt. 2140 4—? 
Przy zamówieniach listowych uprasza siej Ordination taglich von 11 — 4 Uhr. 
o przysłanie mi w centymetrach : 1. o- Auch wird durch Corespondena behan- 
biętość piersi i grzbieta podramionami waię- delt, und werden Medicamente besorgt. 
cia 3 objętości kibici, Ści objętości bioder, Dr. Bisenx wurde durch die Er- 
åta długości od miejsca podramionami do|nennung zum am. Universitata- Professor 
kibici. Miarę należy brać po sukni. a. h. ausgezeichnet. ù 


cierpiał ma ból zębó 
lub na nieznośny odór z ust. 
Wilh. Rösler, 
Wiedeń, Stadt, Wipplingerstr. Nr. 19. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera. 2001 4 


wa 
ów 
4bDysądo yokunoą6 Ysnyjsńzsn 24 


Wszystkie arkusze i wszy” 


eu0z qedo ts 31034 401103 


e. — Liczne falszerstwa i naśladownict 


SYNAPIZMÓW RIGOLLOT skłoniły nas do przedsięwzięcia Środk 


na które zwracamy uwagę lekarzy i publiczności. 


Nowe zdania lekarzy znakemitych o , 


FRANCISZKA JOZEFA 


„WODZIE GORZKIEJ” 


*według ogólnego uznania najskuteczniejszoj xe Wszystkich wód gorżkich, 


» i de rotomedyk i kraj. referent sanitarny we 
Prof. Dr. Biesia cki, P 7 Woda gorzka Franciszka Józefa 


działa jnł w małych dawkach jako pown roswalniający Środek nie sprawia- 
jący boln, nie tracący przy bliższem użyciu skuteczności i nieprzeszkadzający 
trawieniuge . liutopataga na mo 
„JowaCki, dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skutków o- 
Dr. Glo ; , trzymanych na oddziałach pow. szpitala potwierdzam 
zgodnie s Prawdą, iż woda gorska Franciszka Józefa zasługuje na szosególne 
uwaględnienie jako pewny, łsgodnie działający środek przeczysaczający”. 
Prof. w Krakowie: „W cierpieniach potoł. i gin. 
i dr. Madurowiczu zawsze juk 3 mały dawkach 
Dr i nieboleśnie zamierzony skutek., 5. Listopada 1879. 
eli» Sawicki, izepektor szpitali Krajowych we Lwowie: „Pó 
r. Stella Sawieki, bardzo samieanym badaniu różnych roswalnia- 
ym y 
Jących wód mineralnych stwierdzam, lš woda gorłka Franciszka Józefa że 
względu, że jn w małych ilościach skutecznie, prędko i nioboleśnie działa, 
do najlepszych wód mineralnych należy”. 29. października 1879. 
z rezon Towarzystwa lokarskiego wskiego w 
Dr. B borowski *Krakowie: „ Wodą grika Franciszka Józofa używa 
tom z wybornym skutkiem w tych postaciach chorób, w których wody gorż- 
kie są wskazane. 10. listopada 1879. 


w Wiedniu V. oddział prof. dr. Draschego: 
r. powsz. szpital „W nieżytach żołądka i jelit, zEWykówam 
zaparein stolca, braku apetytu, nawałach [4 i 


tów 


. . 


Wyłączny skład na Galicję. 


ga 
eralnej ko- 
1687 2—? 


o Wydziału krajowego 
ów comen- 


Ważne ostrzeżeni 


-yg oulzpasid rz fqajeu gszemn Ś:azideaśg orge) oyó} 0338P I 


„wfuozozsorma q7xadod m wesidpod urkasaqo 


stkie pudelka zawierające synapizma opatrzone są podpisem koloru 
czerwonego, którego podobizna obok 


się znajduje. 


a GO 


ch gatunk 


| Paryż. Główna sprsedał w Magazynie przy avenue Victoria 24, Paryż. 


8. c.k. Jen 


16 wszystki 


We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Czerniowcach P. Golichowskiego. 


wysokieg: 
najniższe. 


| 


kowej, 


Geay 


L. 2887 II80. 


y woja 


o naj 


Przez komisję, złożoną 2 Szan. dele 
wy 


Ceny zniżone. 


Ces. król. 


uprzyw. 


galicyjska kolej Karola Ludwika, 


DONIESIEME, 


Z dniem 20. maja 1880 r. zaprowadza się w ruchu zbo- 
żowym rumuńsko - galicyjsko - niemieckim pierwszy dodatek do 
każdego z zeszytów taryfowych 1. 3 i 4 zawierający częściowo 
nowe jako też całkiem zmienione pozycje frachtowe i inne mo- 
dyfikacje taryfowe. 
| Dodatków tych nabyć można w naszych stacjach związ- 
Ø kowych, w dyrekcji ruchu we Lwowie, tudzież w ekonomacie 
IB w Wiedniu. 

Wiedeń d. 3. maja 1880. 
Generalna dyrekcja. 


| BEES RECTWNEGA NE 
"EEE Z drukarni „Gazety Narodowej” pod żarządcm A, Skorla. 


wys. ©. k. Nami 
tu nznany. 


mend 
itd. j 


i rwi, krwawnicacb, cierpieniach w3-' 
troby i chorobach kobiecych uzyskano wyborne wyniki.“ Wiedeń 1878. 
BĘ" Ostriega się przed mieprawdziwą, zieloaemi etykietami 

opatrzoną wodą gorżką Franciszka Józefa. 
Do Rych we Lwowie u Wiktera Goldbauma,  Kleinmann 
& Liebschiitz, St. Markiewioza, J. Fiepesa, tudzież we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych. Broszury o śródłe i t. p. u dyrekcji tów w 
Budaposzcie. 1338 2—? 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 
nader aleganskie, trwałe i tanie. 
J.* 6. L FRANKL, 
2. BBB, o 1 paso 1983 10—? 
we Wiedniu, Leopeldsindi; Obere Donaustrasse Nr. 91, 
Album mobił (pyzsme wydanie) z objeścieniami i ceunikiet, po 3 sł. 


po" taksy medycznej sporządnone, pu- 
je _ dełko % zł., 6 pudełek 10 zł. w. an.) Toz- 
-< "m wijają zupemą siłę leczącą rośliny Qoos, 
„A których skuteczność w sobie zawierają. 
ma Użycie Coca w Peru od najdawniejszych 
gm W czatów jest domowem, 6 czem pisse Aleks. 
Pb > % Humboldt o ac aspomocą tego 
WO a py  S0Ń środka astmy; getto ME: An: 

i w. Wszyscy po w Ameryce pó» 

Pudełko lub flaken 2 sł, W 8 a ładniówóję jake to kory AA umie ętności 

wsgystkich krajów zgadzają się w tem, ża 
iadne roślina na kul siemskiej nie odduiaływa tak szczęśliwie lecząco na organa 
eddeohowe i trawienie, w połączeniu z ci u wzmacnianiem systomu nerwowego. 
jak Coca (w skutek jej użycia wytrzymują Peruwiańczycy najciężsae praco). 

Według praktycznych doświadczeń dr, Sampsona, którego sam Humboldt we- 
zwał, zestawionych w grnpach różnych chorób, okazały my od wielu dziesiątek lat 
wzrastające skutki, nawet w wypadkach Tapaat rci — Pigułki z Coca I przeciw 
cierpienioma szyi, piersiom i płucom; pigułki z Qoca II i wino przeciw przypadło- 
ściom żołądka, wątroby , spodnich części ciała i homorcidom; pigułki s Coca III 
jako nieprzewyłszone przeciw powszechnemu osłabienia nerwów (hypokondrji, by- 
sterji, migrenie i t. p.) tndzieś przeciw osłabieniu (niemocy i t. p.). Pouczenie dr. 
Sampsona o użyciu bezpłatnie franco wysyła apteka „Pod Mnrzynem* w Moguncji 
i składy tejże. W Krakowie NA Redyka, we Lwowie apt. Jakóba Beissera, we 
Wieda yr C. Haubera pod „Aniołem*, Hof 6, w Peszcie J. $órók apt. 

111811 1— 


Już otrzymał 
świeże 


wody mineralne 


krajowe i zagraniczne 


J, 1HNATOWIOZ 


ulica Kopernika, l. 3. 

Równocześnie mam zassosyt uwiadomić Sz. Publiczność, że jak przedtem 

tak i tego roku otworzyłem pawilon w ogrodzie pojezuickim dla częściowej 
sprzedaży wód mineralnych, zimnych i ogrzanych, oras kumyzu, soli karls- 
badzkiej, marieubadzkiej, wody sodowej, pierników it. p. 223 1—7 
Pawilon otwarty codzień od godz. 6. rano do 9. wieczór. 


ZZOZ COZZA 


h| 


4 = ” o ë a 


